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(Państwowa pożyczka kolejowa. — Sprawa 
*zLt»ka w Kole polakiem i klubie czeskim. — Boa 
porządzenie ministra sprawiedliwości co do Języka 
słowiańskiego już wydane. — Przedlitawskie wia
domości parlamentarna. — bpra® a urlopów urzę
dniczych, — Nowy klub centralistyczny. — Spra
wa ukoropisL niskiego w trybunale państwowym )

Wielki świat ńLtiisowy we Wiedniu rozgo- 
rączkowa i j jest oświadczeniem ministra m.an- 
sów, dr. Duna,ew,,kiego, złoionem w poniedzia
łek w kutnisji kolejowej Izby posłów Rady pań 
stw&, i i  ma zamiar przedsięwziąć emisję pań
stwowej pożyczki na budowę kolei żelaznych. 
Pomimo bi->dzo natarczywych wywiadów — jak 
pisze 1 agolatt — n e można było wydoDyć od 
dr. Dunajewskiego żadnego niedyskretnego słów
ka, któreby odsłoniło jaśniej jego zamiary w tej 
sprawie Od czasu ostatniej Imytacji renty pań 
stwowej, która zainaugurowała chęć zgody gia- 
py Rotssyldów z dr. Dunajewskim, wielce zacie
kawiony jest wielki świat finansowy pytaniem, 
czy dr. Dunajewski chce pielęgnować zgodę z 
Rotszyldem? On tymczasem — milczy 1...

Powracając do pożyczki kolejowej, notuje
my, iż ma ona wynosić, jak się d„. 'yślają, oko
ło 100 milionów złr., i będzie rahipotekuwauą 
na państwowych liniach kolei żelaznych: Arle- 
tańskiej, gdieyjstiej Transwersalnej i morawsko- 
czeskiej Transwersalnej.

Sprawa szlązka znowu zajmuje koła parla
mentarne. Już ram  wczoraj zatelegraf>wał nasz 
korespondent wiedeński, że poseł ks. Chełmecki 
na n&jbliższem posiedzeniu Koła polskiego pod
niesie tę sprawę i dotyczące wnioski przedłoży. 
To samo telegrafuje wiedeński korespondent Fo- 
lUihi dodając, że ks. Chełmecki osobiście infor
mował się w Cieszynie. „Niestety jednak, doda
je ten korespondent, zachodzą na prawicy zna
czne różnice opinii co do tej sprawy *

"W tonie dość szyderczym piszo o niej Stara 
Fretse-. „W Kole poiskiem i w klubie czeskim 
gorąco się obecnie zajmują kwfstją „przeprowa
dzenia równouprawnienia na Szlązku“. Jak  wia
domo, przed dwoma laty poruszył był tę spra
wę w porte bardzo niedogodnej p. Tyszków ski — 
dziś już nieboszczyk; i obecnie u k  Czechom jak 
Polakom wydaje się, żc muszą koniecznie uprzą
tnąć się z tą  wcale niemiłą spuścizną. Jak  sły
chać, specjalnie p. Chełmecki wstąpił na miejsce 

jrSakowskiego i „tak w Wiedniu jak i na sa- 
mymże Szlązku" tę sprawę gorliwie stndjuje 

. . .» Tymczasem jednak poznano, że w kraju 
trójjęzykowyni nie tak  gładko da się załatwić 
sprawę, jak to sobie niektórzy idealiści i szowi
niści z prawicy m &gmnją. Dowodem tego, że 
tak w Kole polakiem jak i w k ln lie  o je- knń to
czyły się żywe rozprawy. Większość Polaków 
przychylała się zi_iu do zdania, że należy dla 
Szlątka łabą wydać ustawę językową, iżby w

CięszyńsKiem język polski, a w Opawskiem cze
ski uznany został za krajowy (landesiibliuh). 
Przeciw temu znowu podnieśli Czesi szkruputy, 
wskazując, że i w Cieszyńckiem jest wiele gmin 
czeskich. W klubie czeskim wniósł p. Matusz, 
że należy wydać u s ta ję  językową na całą Przed- 
litawię, z wyjątkiem Galicji i południowego Ty
rolu; wniosek ten atoli nie został dostatecznie 
poparty. Cała sprawa jest ibecnie w zawiesze
niu, wszakże rokowe nia między Kołem poiskiem 
a klnoem czeskim nie usrają.“

My wcale nie myślimy rozpaczać co «lo za
łatwienia tej sprawy Sposób słuszny się znaj- 
d;ie, bo znaleźć się musi; i nikt nie uwierzy, 
aby ta  sprawa miała się stać jabłku m niezgoay 
między Polakami a Czechami. Co rię tyczy gmin 
czeskich w Cieszyńskiem, podaliśmy już aażo 
szczegółów, badż w korespondencjach naszych z 
Cieszyna, b^dź też umieszczając niektóre donie
sienia Gwaedni Cieszyńskiej w ty u  względzie.

Tymczasem nadchodzi ważna wiadomość z 
Lubiany — podaje ją  Sl<vensky Narcd — że 
minister Preżak już prred kilkoma dniami wy
dał do gradeckiego sądu wyższego (obejmujące
go Styiję, Karyntję i Krainę) lozporządzouie 
względ »u używuriajęzyka1 słowie uskiega z poLce 
niem, aby je zakomu^kował sądom powiatowym 
Czyżby tylko Szl^zk miał być i nadal wydanym 
na pastwę teutonizmu?

Kiedy się skończy sesje. Rad) państwa, nikt 
jeszcze przepowiedzieć nie zdoła. Prezydent 
Smolka stara się o jak najspiaszniejsze zamknię
cie. Z całą pewnością załatwioną będzie reforma 
cło w i i reforma wyborcza, to sa w  sprawa gali
cyjskiej i czesko morawskiej kolei Transwersal
nej. t  'ątpliwom to jest co do reformy j rzemy- 
słowej i kongrualnej.

Wykonawczy komitet praw‘cy na swojem 
pie^ws-em po świętach posiedzenin zajmował się 
wyłącznie sprawą ełową. Uchwalono po’ecić 
wszystkim klubom prawicy jednomyślne przyję
cie całej tej ustawy, z odrzuceniem wszelkich, 
jakichkolwiek poprawek, gdyż nastąpiłaby tylko 
niepotrzebna zwłoka, Węgrzy bowiem oświad
cz) li, że ped żadnym warunkiem dalszych u- 
stcpsiw czynić nie myślą Dlatego komitet wy
konawczy, mimo m j lepszej chęci, me może 
popierać w klubieb prawicy żądoń Dal- 
mat)ńeów (którym chodzi o uwolnienie od cła 
zbożowego, gdyż muszą je sprowadzać z zagra
nic))

Na posiedzeniu Izby posłów z d- 25. bm. 
złożył ślubowanie poselskie p. Tyszkowski.

Pijrwsze posiedzenie ministerjalnej ankiety 
gimraijalne; odbyło się d 28. styczni*; diugie 
jest naznaczone na dzisiaj — po Irzoih miesią
cach Odtąd mają posiedzenia jej odbywać się 
bez przerwy aż do ukończenia.

J a t  wiedeńska Tnbune donosi, zamyśla rząd 
uporządkować sprawę urlopów urzędniczych. Obe
cnie ma ją niektóre władie po 14 i ni feryj Curo- 
ku, inne zaś żadnych zgolą feryj uie mają. Po
dania o urlopy na kilka tygodni a nswci miesię
cy mnożą się ciągle, i powodują wiele pisa- 
nipy, a należycie udokumentowane, pozwalane 
być muszą, zkąd następuje czasami chaos w 
służbie a nie obywa się i bez protekcyjek dla 
jednych z krzywdą drugich. Te. iz zamyśla rząd 
zaprowadzić, aby każi y urzędnik, ale bez u- 
szczerbnu służby w ogóle, otrzymywał coroku 
urlop na 14 dni, — czas urlopu i kolej co do 
pojedynczych urzędników naznaczali by przeło 
żeni urzędów. Ile na tern prawdy nie wiemy; 
jednakowoż jasnem jest, że w nadzwyczajnych 
wypadkach mnsianoby i wtedy dawać długie 
urlopy.

Wiedeński telegram Pokroku donosi: „W 
obozie ligi lewicy tworzy się nowy klub, narazie 
toczą się dopiero rokowania pomiędzy pojedyn
czymi posłami."

Zwracamy przytem uwagę na doniesienie 
naszego korespondenta wiedeńskiego, mi mowie e 
co pisze o powodach zmiany frontu W itn tr  AHg.

Ztg. Dziennik ten znowu wystosował ognisty a r
tykuł przecie herbscowcom.

Zarząd tutejszego ruskiego Narodnego domu 
udał się do trybunału państwowego z żądaniem, 
aDy władze rządowe, w Galicji zmuszone zosi ł>, 
na podania ruskie odpowiadać nietylko w języ
ku ruskim, ale i skoropisem. Wczoraj miało być 
ogłoszonem orzeczenie trybunału.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 26. kwibuiia

(A) Dziś o 10. godzinie przed południem o- 
twai tą została w Sukiennicach wystawa nowego 
obrazu J  Matejki „Hołd pruski * Podobno ża
dnego arcydzieła mlstiza krakowskiego nib wy
czekiwano z więkozą Lieci^rpliwością. Ltłok 
pnbliczuuści tern bardzirj się Wymaga, że wy
stawa potrwa w Krukowie oardzo krótko, bo 
n&jwyżej 10 dni. Prostota w układziń kompozy
cji i temat zrezumiały dla cudzoziemców, przy
czynią się niomało do tego, że„HoiJ prnskr: zy
ska w Kuropie więcej wielbicieli dla geniuszu 
autora, niż poprzednie j6go kre-cje. Pędzel ar
tysty uwiecznił bardzo wiele fizjonomii spółcze- 
sryoh osobistości Poznajemy tam 3 t Tarnow
skiego, J . Szujskiego, M. Gujskiego, wreszcie sa
mego mistrza i jego żonę, p. Gorzkowskiego i 
wi( 1 ■ innych.

Szkic Matejki na pomnik Mickiewiczowski, 
który był wystawiony pod godłem st Deus no- 
biscum qum contra nos (tę samą dewizy nosi i 
„Hołd pruski®) nabył na własność p. K  Prze- 
żizieck* za 200 złr., którą tu kwotę mistrz o- 
fiarował na rzecz pomnika Mickiewic Posie
dzenie komitatu Mickiewiczowskiego odbędzie się 
d 2. maja. Spodziewać się należy ODecności 
członków komitetu z W arsz.wy i ze Lwowa, a 
między innymi i marszałka Zyblihiewicza, który 
przy tej sposobności będzie i na dorocznem po
siedzenin ikademii d 3. maja.

Opróżnione w Radzie miejskiej krzesło ra
dzieckie po śp. Julianie Grabowskim jakoś do
tychczas n5e może być zajęiem. Kolej wypadła 
na ks. biskupa Dunajewskiego, którego że Ra
da zaprosili, już do grena swego, ais ks biskup 
waha się i ino duł jeszcze stanowczej- odpowie
dzi. Gdyby ta  była odmowną, kolej przypada na 
dr. Hajdukiewicza, ale ten, jak mnie zapewniano, 
oddawna dał słowo honoru, ż» tak zaszczytuego 
dlań wyboru nie przyjmie, — dla jakich powo
dów — nie wiem.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji ga
zowej. Za pół roku upływa termin kontraktu z 
Towarzystwem dessausLiem. W jesieni r. z ha
łasowano wiele tu  w Krikcirio i w całym kraju 
przeciw monopolowi Towarzystwa dessanskiego 
i miasto zdecydowało się już było zerwać u. fa- 
dy z Towarzystwem i wybudować własny zakład 
gazuwy. W tym celu pozbierano deklai »cje od 
dotychczasowych koreumentów gazowych, że gaz 
pobierać będą z zakładu miejskiego, którego plau

kosztorys oddawna sporządzono.. Pod grozą 
tych przygotowań Towarzystwo zniżyło dwukro
tnie cenę gazu dl* konsi non to w Aliści gdy te
raz wznowiono z uiein układy, dyrekcja Jessau- 
ska znów staje okoniem i nia chce ułyszeo o dal
szej zniżce. Rzecz wprawdz{e nie jest jeszcze 
stanowczo zadecydowaną, ais ponieważ wielu 
członków komisji gazowej zmiękło w opozycji i 
zdają się być skłonni do zna nycij ustępstw, 
zachodzi przeto obawa, aby znó- nie dano To
warzystwu dessanskiemu broni do ięki, za po
mocą której będziu mogło tak samo monopolizo
wać miasto jak dotąd. Dlaczego miałaby być 
zaniechana rzecz t  oświetlania elektrycznem, 
które pucUag wszelkich wskazówek i projektów 
ofert może być teńszem od gazu dessaus kie
go? Na posiedzeniu komisji nawiasowo tylko

wspomniano o tym projekcie, ale go nie uadano 
bliżej, co spodziewać się należy nastąpi na 
przyszłem posiedzeniu.

Poznań tL 25. kwietnL.
{CJ)  Ze względu m> zbliżający się termin 

otwarcia parlament i niemieckiego, zawezwał prze
wodniczący Kbłi polskiego w wmże ciele usta 
wodawczem poseł Ign»cy ŁyskowsJu człon&ów 
Koła do Berlina na dzień 27. bm., celem poro
zumienia się względem ważniejszych projektów 
i wyboru ncwego marszałka.

Wiadomo, że umieszczania polskich aauw 
olic na nowych tab iczkach narożnych sprzęci 
wiła się tntojoaa policja, a i nawet później mi
nister Eulenburg. M agistrat nasz i reprezenta
cja miąjska, chociaż przeważnie z Niemców zło
żone, uznały atoli, że już dla samego ulżenia 
w komunikacji i Oijentowani* się obcych w Po 
zrs.iiu, winny nazwy ulic być także polskie, i 
odniosły się z petycją do sejmu. D*iś pi^yotła 
ta  wiadomość z Berlina* a, petycja ul została w 
komisji gminnej ośmiu głosami przeciw czterem 
polecona rządowi do uwzględnienia Niewątpli
wie pi zejcLie sprewa ta  w sejmie, a i p. 
Puttkamer nie będzie zapewne zapalczywym na
śladowcą swego poprzednika i sprawę tę w myśl 
petentów załatwi.

Rząd sam widocznie dziś już widzi, że zna
ny chrzciciel Polaków na Niemców Lux idzie w 
swym zapale zbyt daleko, bo otu donoszą z Swa
rzędza, iż protesracja tamtejszych ojców przeciw
ko przekształcania nazw dzieci przez p. Luxa, 
a skutkiem tego zaliczaniu tychże do Niemców, 
odniosła już sKutea P. Lux widział się zniewo
lonym przywrócić własne nazwy pi-zechrzczinym 
przez siebie Lonsemn, Bati kemu, Meierowi, Men- 
delowi: f .oza, Bedłka, Majerowicz, M< ndlewski. 
Niewątpliwie odniesie i protestacja Jeizyczan 
pożądany skutek.

Taki p. Lux iu i nie w ie, ani pomyśli sobie, 
na jakie szkody takie dzieci w przyszłości nare 
zić może. Zuane są ta  przypadkk że z powodu 
katastrof politycznych zmieniouo tylko literę jak 
np. o na u w mowie Smokowski na Smnkowski, 
a dziś trudno się spadkobiercom przypisać do 
pokrewieństwa s paaaodawcy.

Podwładny p. Lakowi roktor tutejszej szko
ły chwaliszewskiej w gorliwości swej o germani
zację krocz) inną drogą. Oto obecnie Lak. za 
dzieciom podpisywać się szwaineką, a na j 
test nanczycioli, iż to ze względa na litery pol
skie ś, ć, t, ą & i t. p. nie pójdzie, nie umiał 
nic odpowiedzieć.

Ani p. Lu-., ani p. Soheffler nie przewidują, 
jakie to następstwa u iec  może, choć znają od
nośny artykuł o fałszywych, podpis ich (dajmy na 
to na wekslach) i o przekręcaniu nazwisk.

Tealr nasz daje w przyszłą niedzielę ostat
nie przedstawienie, poczem wyjeżdża do War- 
pi,awv. Po drodze wstąpi jeszoze do Włocławka 
i Płocka.

Wczoraj w nocy zmarła ta  Aniela z hr. 
Rnińskich Łod^a Baranowska, < czom donoszę, 
wiedząc, że ma córkę zamężną i licznych kre „■ 
nyoł w Galicji.

Wiedeń d. 25. kwietnia.

(§-) Przewrót, zupełny przewrót na lewicy. 
Dlatego położenie cię zaostrza a w miarę tego 
prawica s.»je nagle przoś ba -dzo tru d n e j za
daniem . odpowiedzieć należycie wymogom chwili 
i stanąć ua wysokości połażenia. Lewica w dez
organizacji; prędzej lub później zaczną się prze
rzedzać jej szeiAgi. W  opinii publicznej uwido
cznia się przełom, który bez wpływa znaczące
go me pozostanie. Jednem słowem, widokrąg się 
wyjaśnia. A wszystko to jest, ‘OŁumi* się tyl
ko następstwem grzechów pseudoliboreluej lewi
cy, a wejścia prawicy na tory prawdziwego po

stępu i sprawied1 iwości, objawu jąeyeh się w roz
szerzeniu prawa wyborczego.

Prawica musi teraz stać na straży swych 
zdobyczy, i dlatego musi unikać wszystkiego, 
co rozbitej i zdemorali: owanej lewicy mogłoby 
dodać siły i poniekąd zrehabilitować ją  w o- 
pinii publicznej. C-nwilowo z jednej tylko strony 
grozi niebezpieczeństwo, a tern jest nowella do 
ustawy szkolnej, której klerykały natarczywie 
się domagua. K‘ misji p .v1ameatarnc prawicy, 
s raczej większość jej pojmuje wybornir swe 
chwilowe zadanie, i wszelkiemi środkami stara 
się odroczyć sprawę wymienionej nowelli, w 
przeświadczeniu, że meby lewicy lepiej nie przy
padło na rękę, jak ^leśnie postawienie kwestji 
szkolnej na porządek dzienny obrad parlamen
tarnych.

Dotychczas komisja nie odbyła jeszcze po- 
siedzenk Djpicro dzis wieczorem ma się zebrać 
na narady, o których wyniku wam jntro zatele- 
g - fa je  ZaptWLe tlerykały  będą nalegali, żeby 
uchwJenie ustawy szkoluej przyspieszyć.

UxL iliście się zapewne spostrzegając meta
morfozę dziennika Wiener Allg, Z tg , i może też 
w pierwszej chwili nie mogliście sobie jej wy- 
tłumaczyć. Wszystko jednak ma swoją przyczy
nę. Tak też i wymieniony dziennik nie bez po
wodu i to bardzo racjonalnego, zmienił swą bar
wę polityczną Metamorfoza ta  stoi w bezpośre
dnim związku z zakupnem renty przez grupę 
rotszyldowską Rząd dał bowiem Rotszyldowi 
paryzkiemu wskazówkę, że minimum cen) usta
nowił nr 82 złr., Kredlt?ustali uchwaliła ofero
wać tyłku 91.50 jiłr., jednak otrzymawszy tele
gram od Rotszylda z Paiyża. poszła dalej i ofia
rowała 92 złr. 12 ‘/i ct i zwyciężyła.

Rząd okazał grapie Rotszyldów grzeczność, 
a grzeczność wymaga odwzajemnienia się i dla
tego w zawiau darował Rotszyld rządowi Wie
ner Allg. Ztg., i oto macie — metamorfozę.

Konigswarrer, który cbstuwał przy uchwale, 
zapadłej w Radzie zawiaiowczej Kieditanstalt, 
nie cfiurować rządowi za rentę więcej jak 91 
złr. 5<J c t , wysiąpii z tego powodu z wymie
nionej Rad) tawiadowczej. Na tych informacjach 
możecie polegać.

(Pomimo zaręczęń korespondenta, niepodobna 
uwierzyć w prawdziwość tych wiadomości. Pan 
minister finansów uie mógł przecież wobec 
wszystkich grap finansowych, wezwanych do kon
kurencji o pużyczkę, zachowywać tajemnicę, a 
tylke wyj&wiŁć paryskiemu Rotszyldou i; z 
drugiej strony byłoby z artykułów Wiener Allg. 
Zeitung przedtem transpirowało, iż jest ona wła
snością Rotuiylda paryskiego. Myśmy nie do
strzegli ani śladu; p. r.j

Wezwanie do zpody Kulisza.
W drągiem wydaniu swej broszury zamie

ścił pan Kalisz epilog, który p i dajemy w 
całości:

Dziękuję poDkiej inteligencji, bratersmam 
sercem dzi 'kuję, za zwrócenie światłej swej uwa
gi na m ja wezwanie do zgody z Rusinami. 
Chociaż, być jnuże, jeszcze nie wielu nas takich 
na dziesięaiomilionową ludność, co wspólnem po
czuciem skłaniają się jedni ku drugim, jednakże 
mocno wierzę, że rozpoczynamy nowy perjod 
polsko-ruskiego życia. Po ża nami gęsta mgła 
zawziętego nieporozumienia, przed nami światło 
pojednawczym, nauki.

JednakM krocząc po drodze nauką oświeca
nej, nie bądźmy skorzy pieśń zwyeięztwa zanu
cić, dopokąd ludzie nie ujrzą naszych dobrych 
czynów i *azem z nami nie będą chwalić Stwór
cy naszego serca.

Jiiszc/e ta  mgła ciemna, nie zupełnie po za 
nami została — jeszcze ona gęsto oblega nesz 
widnokrąg i wymaga od nas wybitnych czynów, 
nacechowanych miłością ludzkości, bpójrzmyż 
okiem miłości nsjpierwej na moich krytyków, 
ua tych Rusinów, co się wyrzekają historycznej 
prawdy. Ci pisarze uie w XIX, ale XVIII. żyją
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(Ciąg dalszy.)

— Kochany Adasiu, syaw ozdanie 'z  twego 
pobytu w Klcnowie pozwól mi san. osobiście 
przedstawić matce. \Vanda nie wie o twej wizy
cie, i nie męczmy jej zwierzeniami, prawda Ce-

— Doskonale ojczulku, bierzosr c urn wszj 
ko na swe barki, zatem i J>y jesteśmy spokojni. 
A* ponieważ Wanda kocha Artura, pocóż jej 
zdzierać ilnzje?

— Molem zdaniem, Artur zasługuj i  wza
jemność — rzekł pan Stefan dobitnie i stanów 
czo, wstępując na kamienne schody czyżowikie- 
go dworu. , . j

— Adasiu wiesz ujtŁtnią nowinę? — mo ■ 
zdaleka pan ta len ty .

— Słucham. . .  _  .,
— Gębaiscy opuszczają Czyżów Dzis w no

cy pan rządc* we własnej osobie wyprowadził 
zwój dobyten ze stajni, ośm koni, awani acie 
sztok bydła, i popędził je  do wspołki z najęty
mi ludźmi. Gębalska od świta pakuje rzeczy i 
wj sjł,. furami. Podobno osiedlają się tym jzasem

?»d Skaiys^ewem, u szwagra pani Gębalskiej. 
ewno coś kupią, albo wezmą dobrą dziei-żawę,

— Wybornie się stało, — zawołał Adam — 
nareszcie mamy już zupełnie rozwiązane ręce

— Do pracy 1 — powtórzył staruszek z za- 
pałem.

— A teraz, wywdzięczając się, powiem uro-

giemi panu również wielką nowinę, ważniejszą 
jak nagły wyjazd Gębalskich.

Domj lam się — rzekł z uśmiechem sta
ruszek.

Naprzykłkd.
— Pan Artur oświadczył się o naszą Wan

dzię. Chociażem stary, ale przecie mam oczy i 
widzę, co się koło mnie dzieje; dlatego umyśl
nie cię wczoraj od nich odciągnął. Niechże sobie 
młodzi powiedzą to, co mają na sercu — my
ślałem. No i wygadali. Spodziewam się, że po
sagu nie pragnie. A tuż przeeie uasza Wanda 
piękna jaj królewna, i za niąby jeszcze okupn 
śmiał żądać?

— Niestety, żąda go — odpai] A puli.
— Żąda — zawełał staruszek, łamiąc rę

ce, — to ,iiż chyba trzeba sprzedać Czyżów, łJ- 
bo go w zttsUw puścić.

—i  Albo las wyciąć — dtaończył Adam.
— I  cóż będzie wart Czynów be: L su ?  a  

co zostanie dla Celinki, Marylki, dla Julka, cie
bie i rodziców?

— Ja, kochany panie Walenty, dam sobie
radę.

— A M, przecie wierzyciele dlatego tylko 
dotąd cicho siedzą, że las widzą. Jak  lasu iue- 
stanie, rzucą si^ na uas jak sępy i kruki. Cóż 
myblicie teraz robić?

— Ojciec całą sprawę^ wziął na sielie.
— I  co poiadzi, io? — Zawody i cierpie

nia, Kapitału teraz niw znajdziesz i na pierwsza 
hipotekę... Nie ma jakiej rady na tego waszego wy
muskanego prn-cza? Sambym pojechał do niego 
i albo go przekonał, albo wyzwał,

Stary pokręcił z animuszem w ąr-
— Jest jeden - - szepnął cicho -idam.
— Takiż? — również tajemniczo spytał sta-

mszBkł •
Aby Wam.a zapomniała Artura, a przy.

pomniała sobie Stasia. -
— Nie zapomni, a Stanisław nie będźle fcię 

chciał jej przypominać. Ho! hol zhardzieli oni

t 3i-az. Stary składa grosz pewno już od czter
dziestu lat, i d»iś ten twój Staś, pan całą gęoą, 
rządzi, gospodaruje — rachuje i znowu składa. 
Nie wróci, i rzecz skończona. Obydwaj zimni, 
wyrachowani j*k Anglicy. Zwyczajnie egoiści. 
Bogactwo ludzi zmienia. Ten twój przyj iciel - 
strożny, — namyśla się nim krok postawi. Nie 
wieir. czyby cię nawet tak serdecznie jak da
wniej przyjąt. Moieby się obawiał, abyś mn nie 
zaproponował pożyczki. Ludziom najlepiej się 
wiedzie, gdy są egoistami, to też najprędzej ni 
mi zostają.
i. a - zamiar cicho, w tajemnicy, poje- 

‘ u;1 Dobiesławie, Ostatni argument staru
szka, którego kochał, pokonał go.

— Mogą pomyśleć, że przyjeżdżam po to 
.Mko, -by ich prosić o pomoc — myślał. A więc 
?ie ] jadę. Tymczasem do pracy. — Róbmy swo
je. Z \  mii. ładna i dużo jej — jm h  troszkę na 
P i ą t e k  grosza, głowę na karku i naukę. Do 
dzieł. 1 do dzieła 1 — poWurzał, chtąc temi ha
słami zagłuszyć wątpliwości, rodzące się w ,jego 
umyśle.

IX.
Pan Stefan z dwoma tysiącami rubli wyje

chał do W anzaw y szukać .nędznych trzydzie
stu tysięcy- i zapłacie procenta.

W  Ckyżowie, w niedzielę, po nabożeństwie, 
& przy wyjściu z kośuoł* Artur sputkał panie. 
Wanda nieco pobladia. lecz niczemjnie zdradziła 
stanu swego serca.

Po odbytej* parę dni temfi nar>‘izie z oj
cem, Adam lapiosił jak . dawniej mcodego u ■ 
siada na obiad Wszyscy w domu by'i dla irego 
Uprzedzająco gi-zo ;zni, mimo co czuć było, ze u- 
siłowali jak najlepiej grać f«we rele, ą grali je 
z widocznem wysileniem. 1 ;elinka staraia się 
być dowcipną . wesołą, a często była niezręczną; 
Marylka usiłowała dać poznać bardzo delikatnie 
swą niełaskę pana Arturowi, a nikt się nie do-

m )ślał czego właściwie (hce. Wanda, przy któ
rej według zwyczaju siadł Artur, uśmiechała się, 
lecz była milczącą, zamyśloną, dnmną. Pano 
,vał pizymno, Artur dobrze znał jego piwody, 
lecz czekając rezultatów propozycji swej, bał się 
hartrdowa.’* Cała ts spruwa najwięcej gnie
wała Walentego, widział w zachowaniu się Ar
tura upokorzenie domu i branie na T ,rtury 
Wandy. Szczęściem Wanda nic nie wiedziała o 
wizycie brata w KI mowie i pi opozycjach — o- 
szczędzano ją. Ctlinka i Adam dotrzymali słowa

— Ten wasz Artur wygląda jakby się tar
gował i jak każdy handlarz jest twardy jak ka
mień. Jabym z nim pogadał, gdybym był wa
szym ojcem.

— Dałem mn delikatnie do zrozumienia 
żeśmy jego sprawę wzięli du sei-ca i dołożymy 
wszelkich stai ań, ab) ją  załatwić pomyślnie — 
szepną! rtaroszkowi Adam.

Pan Walenty machnął ręką swoim zwycza
jem i wixUS7ył ramionami.

— Nie rozumiem waszej dzisiejszej mło
dzież)’ — i basu . Możem ja  już stary i głupi, 
ale tego rodzaju frymarki nie mogą mi się pomie
ścić w głowie.

Irytowała pięknego uiżodzLfiw.

^Obrażonej d S w cl> .o e  ń i d o s ™  bd«o  
sie dosięgnąc swem ostrem żądełdem. Ukłuty 
• amilkf i zamyślił się. Jedna pani Kdiolina Z&- 
w sze jednakowo dobra, jednakowo serdeczna, za
kochana < swych dzieciach, ule zmieniła swej 
sympatji dla gościa, widząc w układaiacym sie 
związku szczęście córki,

— Muła daje mi uczuć swą wyższość, swą 
wielkość, nareszcie łaskę — mówił do siebie 
młodzieniec w rękawiczkach, wracając z Czyio*

wa. Piękną jest jako królowa. I  pewno byłaby 
królową salonów warszawskich, a niezawodnie i 
iutycL — dodał w duchu a bardzo po cichu — 
gdyby miała sto tysięcy rubli, ja zaś do tego 
czysty Klonów. P ięk ia  ty łaby  z nas para — 
zawołał Nie pojmuję, jak  mogiem się tak za
galopować w te przeklęte budynki. Adam zdaje 
się niepraktyczny ideolog, a jeduak prawdę mi 
powiedział... Zawsze podobnie wychouzą ci, któ
rzy gospodarują w myśli spekulacyjnej pozbycia 
się jah najprędzej kupionej ziem1. Należało for
sować i rezerwowy kapitaiih pakować w to, co 
zaraz przynosiłoby dochód: w inwentarz rolę. 
Stało się —■ a że jestem zdecydowany poprze
stać na trzydziestu tysiącach rnbli, to dowód, 
jak kochr m matą, która tak ładnie umie się ba
wić w królowę, być dumną i upokarzać mnie.

Marzył, uśmiecha, się do swej fantazji, za
dają, „ob^ cz^to pytanie: >*y też pan Stefan 
p r z y  w  w Z i t  pieniądze z W arszawy?

— Nie wLm dlaczego, lecz dziś mniejsze 
robił on ha mnie wrażenłe, jak kiedykolwiek — 
jiówiła cicho Wanda Jo Celinki, za co Celinka 
pocałowała ją  w jej mistrzowsko wykrojone
sta.

W.esz Adasiu, prrychodzę do przekona
nia, że może ten twój rachujący btanisław, był- 
by szy dla W anćy od tego człowieka w rę- 
1 awiezkach — zwierzała się bratu Celina Lecz 
cóż I

■ -  Lecz cóż ? — powtórzył Adam
— Gdy Artui. i»czął l^ wać, Wanda atani- 

“iawa traktowała z góry. daleko więcej jak dziś 
Aj ta rą ; tak samo jaV Marylka Krówezyfiskiego.

— A ty gdybyś miała do wyboru między 
człowiekiem w rękawiczkach a rachmistrzem ?

(D. c. n.)



wieku. Ich me przekonywują, jak  Widzimy, ani 
nawet takie dowody, jak  ifałszowane kroniki i 
wymyślane uniwersały Mocno oni siedzą za tym 
szańcem, który im usypała historiografia bez 
wszelkiej krytyki, i z odwagą fanatyków twier- 
dfą przed całym światem: że przez to ukraiń
ska muza nie skalała siebie, iż śpiewała o haj- 
damaczyźnie z jej poświęconemi nożami, złotą 
hramotą.

Nie traćmy daremnie czasu, aby warzyć razem 
z nimi wodę, a raczej zwróćmy uwagę na to, 
zkąd powstają tacy krytycy, aby przez to zapo- 
biedz tej lichocie.

Powstają oni w XIX. wieku ztąd, że wzięli 
w spadku wsteczne pojęcia o życiu XVII. wieku, 
a zostali wstecznikami dla tego, że nie widzą 
żadnej drogi na przyszłość.

Winę tego przypisuje autor głównie syste 
mowi wychowania w szkole i domn i pisze 
dalej :

Od urodzenia, widząc tylko taki świat, któ
ry  właściwie na miano ciemnoty zasługnje, czy
tając tylko takie książki, które błąkają się mię
dzy ludźmi, jak zbłąkany w ciemnym lesie; z 
sercem przepełnionem żalem od krzywdy ludz
kiej, z niewiarą do ludzkiej prawdy, występuje 
nieborak Rusin, którego szkoła dobrze już umę
czyła, na arenę publicystyki, i cóż myślicie, jak 
się czuje śród szerokiej wolnej areny słowa ? 
Znajdzie się w takiem samem położeniu, jak 
zbieg XVn. wieku, szkolny ribaldo flagitiosus, 
śród Czarnego morza.

W taki sam sposób, w jaki działał odwa 
żny, ponury i przygnębiony rybałt w XVIII. 
wieku na lądzie i morzu, również tak rybałtow- 
ski potomek w obecnej dobie werbuje na około 
siebie watagę ludzi, dla których obca wszelka 
świadomość rzeczy, szerząc śród nich anaehroui- 
styezne kozackie mrzonki. Tak, jak niegdyś to
warzysz bulimy Pawluk, po otrzymaniu ułaska
wienia królewskiego na miejscu tem, gdzie miał 
być stracony, nie zrozumiał, że wymyślone przez 
kozaków prawo podlega słusznym prawom 
wszechświatowej kultury — tak  również i haj 
damaka literacki nie chce pojąć innych, jak tyl 
ko dzikie tatarskie ideały, przekazane mu koza
cką poezją i historjograflą bez żadnej krytyki.

Jeżeli do tego dodamy, ie  i ze strony tra 
dycyjnie nienawistnych mu ładzi bogatych i 
butnych, nie wszyscy wstąpili na nową drogę 
życia, którą wskazała rodzajowi ludzkiemu pra
wdziwa kultura; gdy sobie przypomnimy te 
nieprawdy, jakie się w świecie dzieją, pod za
słoną zewnętrznej pobożności, państwowej oligar
chii i powagi tow arzyskiej: wtenczas to obraz 
dawnych polsko-ruskich czasów stanie przed na- 
szemi oazami w świeżych, jaskrawych i krzy
czących barwach. Zmienili się ladzie — lecz na 
oceanie życia, ich napaści, ich kłopoty te same 
pozostały.

— Kogoż więc obwiniać za te napaści i 
kłopoty ?

— Nikogo - lab wszystkich.
Zawinili i Rusini, bardzo zawinili przez swe

rozbójnicze plądrowanie śród kraju, którego przy 
sobie nie utrzymali, i nie dołożyli starań, aby 
go urządzić. Zawinili i panowie Lachy przez 
nadmiar despotyzmu i przewagi nad prostotą ru
ską, przewagi mieszczącej często w sobie i 
zdradliwość i zawziętość. Dla prawdziwie szcze
rego serca ruskiego jak również i polskiego, 
te obopólne winy tak  są dotkliwe, jak  dwie bo
lące rany, na które niema lekarstwa.

Czy podał kiedykolyiek rękę gl&djator gla
diatorowi po ukończeniu Zgubnej dla obu walki? 
Nie wiem. Otóż nam trzeba podać ręce do zgo
dy, jeżeli nie chcemy zginąć w .niewoli na are
nie wstyd przynoszącej, która zrobiona dla nas 
na naszej ojczystej ziemi.

Od Rnsinów napróżno czekać pojednania ; 
ponieważ oni, naród systematycznie do ubóstwa 
przyprowadzony i między wszystkimi Słowiana
mi, pod względem cywilizacji ostatnie miejsce 
zajmują, więc dla tego nie są zdolni do wyro
bienia sobie sądn samodzielnego; oni w swojem 
barbarzyństwie mają siebie za niewinnych, a ta 
ich nieznajomość historji jako nauki, wlewa w 
nich to przekonanie, że &ą piekielnie nielndzko 
skrzywdzeni *). Trzeba więc oczekiwać nowego 
zwrotu od narodn bogatszego, możniejszego, w a 
szego w oświacie i świadomego dawnej i nowej 
polityki.

I  zaprawdę polska inteligencja poczęła jnż 
nad tem głęboko się zastanawiać, w jaki sposób 
pojednać się z tysiącletnim swym wrogiem. Nie 
wchodząc w przyczyny rozbratu z Rusią, która 
kiedyś, dawno na cześć swoich i polskich ryce
rzy układała pieśni, quae dumae rocantur, (które 
się zwą damami), jej szlachetna inteligencja 
jak jedno serce, teraz czuje, że Polakom w 
przyszłości zagraża jakaś nowa nieunikniona, 
klęska, skntkiem tego nieszczęśliwego nieporo
zumienia.

„Trzeba chyba być ślepym (pisze ktoś w 
Oaeecie Krakowskiej), aby nie nabyć przekona
nia, że straszny grezi nam wróg we własnym 
k ra ju ; my zaś wroga tego lekceważymy, nie o- 
bliezamy jego sił i jego potęgi, szydzimy z nie
go i tych, którzy nam o wpływie moralnym i o 
zasobach siły brutalnej opowiadają*.

Tym strasznym wrogiem jest nie kto inny, 
jak ten wielki N i e z d a r a ,  czy ten ciemny 
N i e d o u c z e k ,  co kryje się śród ruskiego na
rodu, i przeziera z każdego wyrazu w jego pi
śmiennictwie... Tak, panowie bracia, to wróg, 
to prawdziwie straszny, złowieszczy wróg.

I  jakże go zwyciężycie ? jak unikniecie tego 
zgubnego miecza Damoklesa, nie wiedząc czy 
dotknie on szyi waszej czy też waszych dzieci i 
wnuków.

Azaliż spodziewacie się pokonać swego 
wroga, naśladując ten nieopatrzny despotyzm, 
jaki istnieje u Moskali, na który tak gorzko na
rzekacie ?

Patrzę na to własnemi oczyma, jak nasi 
humaniści, progresiści, kulturnicy hasają po ca

łej Galicji, i chwytają ludzi na sposób niezapo
mnianego cara Mikołaja; dziwię się, a zarazem 
serce mi wre od niemożności powstrzymania ich, 
ze względu na dobro Rusi, jak  również i Pol
ski. Przez takie policyjne uganianie się plamią 
oni austrjacką konstytucję, i takich ludzi uwa
żają jako męczenników za sprawę narodową, 
którzy usiłują zagasić i ten promyczek światła, 
jaki z Ukrainy zajaśniał Galicjanom. A wy tego 
i nie postrzegacie; bo nawet wasi liberały znajdą 
jeszcze odpowiedź na uniewinnienie tego, czego 
nie może nniewinnić ani serce chrześciańskie, 
ani rozum poetyczny. Czyliż woły napojone ry
czą, stojąc przed napełnionemi korytami? A Ru 
sin tylko śród całej gromady zwierząt byłby ta 
kiem bydlęciem, iż jednakowo jest okrutnym, 
czy nakarmiony, czy głodny ? Nie zwalajcie pa 
nuwie bracia swojej nieoględności na niemieckicn 
oligarchów, lecz wspólnie zastanówmy s'ę nad 
tem, co wy czynicie 1 Wszak do ognia lejecie 
oliw ę! "Wszak puszczacie wodę na te wiosenne 
młyny, które przeaaielą starodawne kozaeko-po- 
powskie wymysły na nowy ład.

A co z tego wyjdzie panowie Polacy? Jak 
się wam zdaje? C/.yliż wam łatwiej będzie 
przyjść do równowagi z tą  Rusią, gdy ona wy
chowa w taki sposób swe potomstwo, jak ją wy
chowano? Lab sądzicie może, że ten co na wsi 
rolę uprawia, nie poslneha miejskiego pisarka, i 
rozumniej od swego gazeciarskiego pr/ewódzcy 
rozstrzygnie międzynarodową sprawę ? Ozy może 
liczycie na to, ie  wspólnie z żydami można go 
będzie zawsze podpoić, podkupić i odurzyć ? Czy 
się spodziewacie tego, Że dawnym jezuickim spo 
sobem Ruś można wynarodowić zapomocą przy
musowego katolicyzmu? To wszystko są przepaście 
pod waszemi nogami — są to skały podwodne 
w morzu waszego bytu społecznego.

Nie I nie prześladowaniem piśmiennej cie
mnoty ruskiej, ale przez bratnią pomoc kn do
brobytowi narodu ruskiego, przez hojne dostar
czanie nankowego światła do szkół, przez to za- 
pobieżycie złemu, które już i z waszej własnej 
prasy przemawia głosem Kassandry.

Wspaniałomyślni ludzie u Polaków nie wy 
ginęli. Bo i do mnie jeden z nich, za pośredni 
ctwem druku, odezwał się i po rycersku i po 
chrześciańsku, jakby ustami wielkiego Jaua Za
mojskiego: „Dl* osiągnięcia trwałej i rzeczywi
stej zgody z Rusinami gotowi jesteśmy ponieść 
nawet znaczne cfiary, bo rozumiemy dobrze, że 
od tego zależy cała przyszłość nasza.*

Niechże więc te słowa staną się czynem. 
Niech mi nie mówią Rusini, że tę  polską pio
senkę nie raz i nie dwa jnż słyszeli. Nieście pa
nowie bracia „ofiary* ku ratunkowi ciemnego In
du cd łatwowierności, a pseudo - oświeconych od 
filozofii hajdamackiej. Nieście więc i nie skąpcie: 
bo niebiosom miła tylko ofiara pełna, ofiara bra
terska. Nieście ją  bez żadnego podstępu tak, aby 
wspomożeni i oświeceni Rusini zostali u was Ru
sinami, a nie Polakami. Nieście i nie ociągajcie 
się, aby się nie spóźnić. Bo szczerze wam mó
wię, że przesądy przesądami, a prawda prawdą 
zostanie. Niezupełnie jeszcze serce ruskie zosta
ło stoczone przez popowsko - prawosławną i pra
wowierną chimerę. Jeszcze ono czuje prawdę 
według prawa bożego ludzkiej natury. Otóż tę 
przygnębioną i milczącą prawdę roskę, ciężko 
przygniata głośna krzywda polska. Czas, wielki 
czas, jednę wyzwolić, a drugą powstrzymać l

*) Tego dowodzą moi Zoile. Pytlują oni rze
czy, dawne już przepytlowane, i starają się zdy
skredytować mnie tem, ie  do „Kraszanki* nie zo
stały dołączone dowody n* poparcie moich histo
rycznych wywodów, na które spoglądają jak cielę 
na nowe drzwi.

Zdawałoby się, ie  człowiekowi, który dziesią
tki lat przesiedział w bibliotekach i archiwach, i na
drukował wiązkę tomów, przysłnia prawo przemó
wić do dobrych ludzi, na Wielkanoc, bez cytat i 
argnmentacyj. A co wy za jedni, wy, co wzywacie 
mię w czasie dorocznej uroczystości na sąd dya- 
lektyczny ? wyjawcie swe imiona i pokaicie wasze 
naukowe prace.

O ribaldi flagitiosi! wszak jedynie dlatego 
przyjechałem do podgórskiej Ukrainy, ie  na Ukrainie 
naddnieprzańskiej mnie niewolno było z lndzkiem 
odezwać się słowem. I oto tn przyszło mi prowa
dzić rozmowę z cielętami! Nie, mam ufaość w Bogn, 
ie  konstatnjąc fakta na podstawie szerokiej histo
rycznej krytyki, będziemy mieli około siebie lepsze 
grono słuchaczy. A z was i sam Pan Bóg nic nie 
ulepi, takie wam kliny pozabijano W głowy.

, X I I .  W a lu e  z g r o i n a d a e u i e  
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego.

odbyło się wczoraj, 26. kwietnia pod przewodnic
twem hr. Włodzimierza Borkowskiego, w asystencji 
p. Ferdynanda Więckowskiego, starszego radcy 
skarbowego, jako zastępcy komisarza rządowego. 
Obecnych akcjonarjnszów 26, którzy przedstawiali 
ogólną liczbę głosów 615.

Ze sprawozdania z obrotów banku, odczyta
nego przez dyrektora Kulischera, wykazuje się, iż 
w ciągu roku 1881 przyzwolono pożyczek hipote
cznych 118, a mianowicie na dobra ziemskie 30, 
na realności we Lwowie 21, na prowincji 67, któ
rych ogólna wartość hipoteki przedstawia 5,327.045 
s obciążeniem poprzedniem na 98.097 złr. 96 ct. 
i sumą przyznanych pożyczek 2,397.400 złr. Zre
alizowano zaś pożyczek 53 na ogólną snmę 842.800 
złr. t.j. na 11 dobrach ziems ich, 11 realnościach we 
Lwowie i 31 na prowincji, posiadających wartość 
hipoteczną 1,892.666 z obciążeniem 59.483 ztr. 
75 ct.

Ogólna snma pożyczek udzielonych przez Bank 
hipoteczny aż po koniec rokn 1881 wynosi 43 mil. 
393.000 złr. a nbezpieczoną jest na 3038 hypote- 
kach wartości 149,866,911 złr. 65 ct. obciążonych 
poprzednio do 26,727.436 złr. 18'/, ct.

Następnie członek Rady zawiadowczej dr. Mar
celi Madeyski odczytał sprawozdanie z zamknięcia 
rachunków, z którego nie możemy pominąć nastę
pującego ciekawego ustępu :

„Rozpoczęta w jesieui zeszłego roku konwersja 
pożyczek 6 prc. ua 5 prc. listy postępuje według żą
dania dłużników. Kurs 5 prętowych listów niepre- 
mjowanych jest 99 '/2. Zysk z procentów od poży
czek hipotecznych przyniósł kwotę 270.412, w po
równaniu z r. 1880 o 16.109 zł. mniej, chociaż sn
ma pożyczek powiększyła się w r. 1881 o blisko 
1 */, miljona zł. A nbytek w tym zysku jest wy
nikiem obniżenia prowizji bankn. Raty amortyza
cyjne wpływają wprawdzie dość regularnie, atoli 
uciekamy się częściej teraz niż przedtem do środ
ków przymusowych. Doświadczenie bowiem pou
czyło, że pobłażliwość w ściąganiu rat zapadłych 
oddziaływa niekorzystnie dla banka jak i dłużni
ków, którzy gdy w kilkuletnie popadną zaległości, 
nie mogą potem wybrnąć. Przy egzekucjach by
liśmy niestety zmuszeni, dla ochrony wierzytelności 
banku nabyć na publicznej licytacji 123 hipotek, a 
mianowicie: 13 dóbr tabularnych, 17 realności we 
Lwowie, 30 realności miejskich i 63 realności wiej
skich na prowincji. Ponieważ jednak nie jest za
daniem banka posiadać nierncbomości, lnb zgoła 
organizować kosztowną administracje onych, przeto 
sprzedaliśmy jnż z nabytych przy licytacji hipotek 
30, a mianowicie: 3 majątki tabularne, 4 realno
ści we Lwowie, 4 realności miejskie i 19 realności 
wiejskich, aczkolwiek ze stratą w łącznej kwocie 
55.955 zł. Posiadamy jeszcze 93 hipotek naby
tych, a kapitał do tego użyty wynosi 613.081 zł,, 
do której dodawszy kwotę 73.500 zł., użytą na 
zaknpno realności dla umieszczenia filji banku i na 
magazyn zbożowy w Czeraiowcach, otrzymamy sn
mę 686.581 zł. Niezwyczajne zaprawdę są n nas 
objawy w tym względzie. Mając prawo udzielania 
pożyczek do połowy wartości hipoteki, udzielamy je 
zwykle w takiej wysokości, że obciążenie hipoteki 
nie dosięga 50 prc. szacunku, a jednak gdy dłu
żnik podległ egzekucji, wydarza się, że przy 
licytacji nie ma nabywców, którzyby ofiaro- 
wali cenę wywołania, lub przynajmniej taką ce
nę, któraby pokryła wierzytelności bankn. Bank 
tedy musi sam licytować przedmiot egzekucji, na
bywa go niżej ceny wywołania, a gdy przychodzi 
potem do sprzedaży z wolnej ręki nabytego przy 
licytacji majątku, nie może uzyskać ceny, pokry
wającej wierzytelność hipoteczną. Np. na hipotekę

dóbr MonasWzeu, w samborskiem, udzieliliśmy w 
roku 1874 dwie pożyczki: 30 000 i 16.000 zł.; 
dłużnik popadł w zaległość, przez co wierzytelność 
banku powiększyła się przyrostem rat amortyza
cyjnych i prowizji zwłoki, tak, £3 w czasie doko
nanej w roku 1880 egzekucyjnej sprzedaży tych 
dóbr, wierzytelność wynosiła już ogółem 58.067 zł. 
Przy licytacji nikt nie ofiarował takiej ceny, bank 
więc nabył te dobra przy cenie wywołania 95.000 
za 25.000 zł. Sprzedając je w r. 1881, nłe zdo
łaliśmy uzyskać wyższej ceny jak 32.000 i ponie
śliśmy stratę 25.567 zł. Podobny wypadek zda
rzył się przy majątku Lipowczyk, Czeremuszna i 
Kopań. Wystawiony na licytację za cenę wywo
łania 52 500, nie znalazł nabywcy. Bank kupił go 
za cenę 8 000, odprzedał zaś za 21.000, gdy je
dnak wierzytelność banku czyniła 35.040, stracił 
przeto 14.040 zł. Dobra Mełna przy cenie wywo
łania 47.526 zł. knpił bank za 10.000, a odprze
dał za 30.000, podczas gdy wierzytelność jego w 
czasie licytacji sięgała już 32.000; znown tedy 
wypadła strata 2.000 zł. W czasie udzielenia żą
danej pożyczki, szacunek hipoteki okazywał się nie
wątpliwym, gdy atoli dochody niedopisywały, a na
tomiast przybyły zaległości amortyzacyjne i pro
centowe, rozpo zynało się nieprawidłowe wyzyski
wanie snbstair ji majątku ze Btrony właściciela, go
spodarstwo upadło, a nim pr/y nader powolnem 
postępowaniu egrekucyjnem przyszło do sprzedaży 
majątku, czas i zła wola dłużnika, dokonały reszty 
znisz zenia.*

Bilans z roku 1881 przedstawia tak w akty 
wach jak passywach cyfrę 43,494.929 zlr. 1 ct., a 
w tern czysteg'o zysku 456.215 złr. 91 ct. t. j. 
tyle nieomal co w roku poprzedzającym, a taki 
zadawalniający rezultat, bez względu na zniżoną 
stopę procentową i straty poniesione w roku spra
wozdawczym w kwocie 117.610 złr. 17 ct. (z od
działu hipotecznego 55.955 złr. 36 ct., z handlo
wego 61.654 złr. 81 ct.) korzystnie świadczy o 
coraz wzrastającej działalności banku Obrót ka
sowy banku we Lwowie i trzech jego filiach wyno
sił 149,233.295 złr. 13 ct.

Walne zgromadzenie po ndzielenin dyrekcji 
absolutorjum za czynności w r. 1881, zgodnie z 
wnioskiem Rady nadzorczej, uchwaliło wykazany 
powyżej czysty dochód z tegoż roku rozdzielić jak 
następuje: 150.000 złr. jako dywidenda dla akcjo- 
narjuszów po 5 % czyli po 10 złr. na jedną akcję, 
co jnż wypłaconem zostało 2. stycznia r. b.; 10°/, 
do funduszu rezerwowego 29.965 złr. 79 ct.; 8 “/, 
dla członków Rady nadzorczej, 23.972 złr.; 4 “/] 
dla dyrekąji 11.986 złr. i 4% dla uczestników, 
11.986 złr. Z pozostałej zwyżki, za doliczeniem 
zysku z r. 1880 (0.558 złr.) wynoszącej 228.304 
złr. 86 ct. wypłacić tytułem snperdywidendy po 15 
złr. na akcję, resztę zaś 3.304 złr. 86 ct. prze
nieść na rachunek 1882 r. Akcjonarjusze przeto, 
podobnież jak w roku poprzednim otrzymują dywi
dendy 12‘5 °/0.

Również bez dyskusji przyjęło zgromadzenie 
zaproponowaną zmianę statutów, mianowicie §§. 2., 
7., 8., 76., 136. — 148. oraz nową redakcję §§ 
148. do włącznie 156. w kierunku rozszerzenia 
działalności kasy zaliczkowej i utworzenia nowego 
oddziała zastawniczego.

W miejsce zmarłego członka Rady nadzorcze, 
hr. Fredry, którego pamięć uczciło zgromadzenie 
przez powstanie, zatwierdzono wybrać hr. Włodzi
mierza Dziednszyckiego, jednego z głównych zało 
życieli banku.

Występujący z kolei członkowie Rady nadzor
czej, hr. Tomasz Stadnicki i dr. Marceli Madejski, 
wybrani zostali ponownie wszystkiemi głosami 
obecnych,

lula miBiscBwa i imrnm
Dnia 27. kwietnia.

* Termometr wskazuje w południe 18 stopni 
ciepła, przy ciągłej pogodzie i wietrze południowo 
zacnodnim.

* Koncert Tow. muz. „Harmonia* dla swych 
członków, odbędzie się w piątek d. 5. maja b. r. 
w be Li kasyna miejskiego, na którym oprócz udzia
łu sił wokalnych, weźmie w części muzycznej u- 
dział orkiestra Towarzystwa. Wstęp dla członków 
Tow. wolay. Bliższe szczegóły ogłosimy później.

* Emigracje żydów. Onegdaj i wczoraj nadpły
nęły z Brodów do Lwowa wielkie masy emigran
tów z Moskwy. Onegdaj przybyło 60 studentów i 
znaczna liczba żydów emigrujących — z klasy za
możniejszej. Wczoraj wieczorem przybył z Brodów 
transport składający się z około 100 głów po naj
większej części kobiet i dzieci.

Emigranci ci zostali tymczasowo rozlokowani 
w trzeciorzędnych hotelach przy ulicy Furmańskiej 
i zaopatrzeni w potrzeby do życia.

Dziś ma przybyć do Lwowa koleją Czernio- 
wiecką 300 emigrantów, a dni następnych przyby
wać będą z Brodów transporta po 150 wychodźców. 
Grozi zatem Lwowowi formalna powódź, i nie mo
że być wykluczoną ewentualność, ie  wielu z wy
chodźców pogubi się po drodze.

Komitet, o ile wiemy zarządza natychmiast 
konsygnację przybywających, ażeby zapobłedz mo
żliwym nadużyciom — najlepiej byłoby jednak, 
ażeby powstrzymać przybywanie transportów z 
Brodów do Lwowa, i stacjonowanie tutaj przez 
kilka dni, a transportować wprost z Brodów dalej 
za granicę

Dowiadujemy się także że następny transport 
studentów w liczbie około 150 przybędzie do Lwo
wa w niedzielę a zjednoczywszy się z przebywają
cymi tn obecnie studentami wyjedzie dnia 4. albo 
5. maja.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół*. W
pierwszych dniach kwietnia r. b. odbył się pomiar 
siły cielesnej członków zwyczajnyeh Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół", w którym wzięło udział 
58 członków.

Wynik pomiaru po trzechmiesięcznych ćwicze
niach był następujący; Największa sumaryczna 
ilość punktów wynosiła 57%, najmniejsza 0. Naj
wyższa ilość punktów w podnoszeniu się ńa drążku 
16; najniższa O, w podporze najwyższa 26, najniż
sza 0 i w, skoku w wyż 115 cmt., w dal 260 cmt.

Przeskoczyło 100 cmt. w wyż 16 członków, 
zaś 200 cmt. w dal 38 członków.

W stopniu siły: HI. H. I. 0.
jest członków: 4. 36. 17. 1 — 58.
Więcej niż 10 razy wznieśli swój ciężar (prze

ciętnie 1 */, cetnara) za pomocą mięśni ściągających 
ramion i tułowiu, 11 członków, mniej niż 5 razy 
13 członków. Więcej niż 20 razy wznieśli swój 
ciężar (l' /j  cetn.) za pomocą mięśni prostujących 
ramion i tułowia 4; więcej niż 10 razy 21 członków.

* „Hołd pruski* Matejki, wystawiony w sali 
Sukiennic między staremi arcydziełami włoskiem!, 
budzi powszechne zajęcie publiczności, która ciśnie 
się tłumnie, aby oglądać znakomite dzieło polskie
go mistrza. Dotychczas nie mamy sprawozdania o 
tem najnówszem dziele Matejki, z pobieżnych je
dnak wzmianek można się domyślać, a nawet mieć 
pewność, że obraz ten stanie godnie obok „Unii

Lubelskiej", „Rejtana" i „Bitwy pod Grunwaldem". 
Ażeby ułatwić Lwowianom i osoDom ze wschodniej 
Galicji zwidzenie tego dzieła, które tylko przez 10 
dni będzie w Krakowie wystawione i nie zostanie 
przywiezione do Lwowa, redakcja Dziennika Pol
skiego urządza wycieczkę towarzyską do Krakowa. 
Kolej Karola Ludwika, zniży wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa ceny jazdy. Zapisywać się mo
żna od dzisiaj w iedak(ji Dziennika.

Grzeczność hiszpańska. Współpracownik 
nasz p. Ludwik Masłowski postanowił był przetłó- 
maczyć na język polski znakomite dzieło słynnego 
hiszpańskiego męża stann i jednego z najwięk
szych mówców Europy, p, Emil<* Castelara, „Wspo
mnienia z Włoch.* Aliści dzieło to znał tylko z 
tłómaczeń w innych językach i z rozdziału „Cmen
tarz pizański", który p. M Pawlikowski przetłó- 
maczył na język polski. Posiadając zaś język hisz
pański, pragnął oczywiście przekładu dokonać z 0- 
ryginałn. Tymczasem w handlu ks ęgarskim dzieło 
to jest wyczerpane. Wszelkie starania przez dwa 
lata usilnie prowadzone w ceiu dostania tego dzie
ła; wszelkie listy, pisywane do wszystkich księga
rzy i antykwarzy w całej Europie, nie odniosły 
żadnego rezultatu. Odważył się więc w końcu p. 
Masłowski ndać się listownie do Castelara a wy- 
łaszczywszy mu swoje kłopoty, wyraził prośbę, aby 
wskazał w jaki sposób dzieło jego nabyć można. 
W odpowiedzi, otrzymał dzisiaj z Madrytu wszyst
kie prace znakomitego pisarza, a na każdej z nich 
pełną serdecznych wyrazów dedykację.

* Bezpieczeństwa publiczne. Dochodzą nas 
skargi na tolerowane przez władze bezpieczeństwa 
na ulicach, placach publicznych, co najgorsza na 
miejscach przechadzki jak w ogrodzie Miejskim i 
wałach t. zw. Gubernatorskich, t. zw. gry w kicz 
kę, którą zabawiają się paupry. Gra ta jak wiado
mo, polega na tem, że jeden z grających wybija 
z dołka kij w powietrze, a drugi stojący „u mety 
chwyta. Nie mówimy już, że nadzwyczaj nieprzy
jemnie jest dla przechodniów, gdy im ponad głową 
latają te kłezki, jest to także nadzwyezaj niebez
pieczne. Kij taki ostro zacięty, może trafionego 
ciężko skaleczyć, przyprawić o utratę oka i t. p

* f  Ks Aleksy Bublik, proboszcz ruski w 
SzczercU, w powiecie lwowskim, zmarł w tych 
dniach Był to człowiek cichy, serdeczny, przyja
cielski i uczynny. Nazwisko jego nabrało pewnego 
rozgłosu w przeszłym rokn, z powodu awantur, ja
kie urządził przeciwko niemu pod firmą kousysto- 
rza metropolitalnego we Lwowie ks. oficjał Mali 
nowski, w spółce z podobnemi dziennikami jak 
Protom, Słowo i Diło — za to, że przy wyborach 
ś p. ks. Aleksy Bublik „z Lachami trzymał*, t. j. 
nie popieraj kandydata „Russkiej Rady“. Nasłano 
mu na wikarych niespokojnych pieniaczy, którzy, 
mając poparcie w konsystorzu, tak go trapili de
nuncjacjami, procesami i korespondencjami dzienni- 
karskiemi, że od tego czasu Btracił zdrowie... Przez 
całe życie nikomu on wody nie zamącił, więc po
dobne zajścia skandaliczne w wieku podeszłym mu 
siały go dotknąć boleśnie.

W licznych tłumach zgromadzili się wczora; 
na pogrzebie ś. p. ks. Bnblika włościanie z całej 
okolicy; dzieci z chorągwiami z czterech szkół 0- 
kolicznych; dwudziestu kilku kolegów — księży, 
bez różnicy obrządku i przekonań uczestniczyło w 
żałobnym obrzędzie, a na czele pochodu postępo
wała depntacja Rady powiatowej lwowskiej, Rada 
gminna m. Szczere* i depntacja szczerzeckiego Kół
ka pedagogicznego z wieńcami, jakoteż kahał szcze 
rzecki in corpore z torą. Pochowany został ks 
Bublik w jednym grobie z przyjacielem swoim, ła  
ciń8kim proboszczem w Szćzercu ś. p. ks. StSrze 
szkowskim. Gtób ten za życia swojego kazał sam 
przygotować dla siebie.

Piękny ten pogrzeb wywarł na wszystkich u- 
czestnikach potężne wrażenie. Cześć pamięci dobie 
go kapłana i szlachetnego obywatela!

* Wydawnictwo ruskich książek nabożnych 
dla ludu. W Krakowie rozpoczęło się wydawni
ctwo ruskie p. t. „Knyźki pobożnyi dla wirnych 
każdoho stann* drukowane czcionkami łacińskiemi 
i kirylicą, do wyboru. Tom pierwszy nosi tytui 
„Rozważ toje dobre!* Jest to zbiór rozmyślań 
pobożnych, ułożonych na podstawie aprobowanych 
w kościele katolickim dzieł religijno-moralnych 
przez ks. Henryka Jackowskiego i Kazimierza Rie- 
dla S J. Książeczki te, w ładnej kolorowej 0- 
prawie, przyozdobione wizerunkiem cudownej Matki 
Boskiej w cerkwi św. Jara we Lwowie kosztują 
30 centów. Są one zaopatrzone aprobatą metro
polity ks. Sembratowicza.

* Ważne doniesienie dia podróżujących. (Z i
ied a  cen jazdy na kolejach żelaznych galicyjskich.) 
W celn ułatwienia podió łającej publiczni,ś A zwie
dzania tak bogatych w piękności natury gór ta
trzańskich, tej ozdoby krajn naszego, jak lównież 
ureczo położonych i wszelkim wymogom zdrowotnym 
odpowiadających miejsc kąpielowych w Karpatach 
wydawane będą w czasie od 15. maja po koniec 
września w następujących stacjach kolejowych bi
lety do jazdy tam ł napowrót ważne przez dni 45 
po cenie, w stosunku do normalnej, o 33% zni
żonej.

Poniienione bilety do jazdy wydawać będą sta
cje Lwów, Przemyśl, Tarnów, Żegiestów, Muszyna- 
Krynics, Stanisławów i Stryj do stacji Poprad- 
Felka, nader malowniczo położonego pnnktu zbor
nego turystów tatrzańskich. Ztąd dzieli podróżnego 
tylko krótka odległość od miejsca kąpielowego 
Schmeks (Tatra-Filred), którego położenie miło w 
pośród dziko romantycznej okolicy karpackiej ła
godne powietrze iście alpejskie, na milowych prze
strzeniach rozciągające się lasy szpilkowe nadają 
temnż pierwszorzędne znaczenie pomiędzy klimaty- 
cznemi uzdrowiskami świata.

Wzwyż wymienione stacje wydawać będą da
lej pod wykazanemi warunkami zniżone bilety do 
jazdy do stacyj Igló-Lentschan nakoniec l® T. Te- 
rebes.

Iglo-Łeutschau najdawniejsze i najciekawsze 
miasto z 16 miast dawnej ziemi spizkiej, leży w 
pobliżu od wielu lat zaszczytnie znanego klimaty 
cznego uzdrowiska „Schwarzenberg* posiadającego 
również dobrze urządzony zakład wodoleczniczy.

Stacja T. Terebes położona jest w oddaleniu 
4 mil od miejsca kąpielowego Rank-Hertein sła
wnego ze swych artezyjskich perjodycznie wytry
skających źródeł równających się pod wieln wzglę
dami islandzkim gayserom.

Podróżnym kupującym bilety do jazdy do Po
prad Felka we Lwowie lub Przemyśla pozostawia 
się do wyboru dotarcie na miejsce przeznaczenia 
bądź to przez linię Taruow-Orló, lub też via Łup
ków - Leg. Mihalyi - Koszyce pod jednym tylko wa
runkiem, że i powrót tą samą drogą nastąpi.

Również Wydawane będą począwszy od 20. 
czerwca b. r. w stacji Lwów bilety do jazdy tam 
i napowrót z dwudniową ważnością do miejsca ką
pielowego Morszyn leżącego przy stacji kolei Arcy- 
księcia Albrechta tej samej nazwy po cenie 4 zł. 
90 c. za jazdę w II., po cenie 2 zł. 46 c. za ja
zdę w III- klasie.

Nakoniec wydawane będą, począwszy od d. 1. 
maja po koniec września br., bilety okrężne (Rund- 
reisebillets) wsżne przez dni 45 na podróż przez 
Kraków-Bogumin (Oderberg), Cieszyn (Tesehen), 
Rutka, Rosenberg, Liptó, St. Miklosz, Csorba, Lu-

esiona, Poprad, Felka, lglo, Koszyce (Kaschau), 
Preszów (Eperies), Orlo, Muszyna, Krjmica, Żegie
stów, Stary Sącz, Tarnów, Kraków lub przeciwnie 
po cenie 20 zł. 40 c. za jazdę w II. po cenie 12 
zł. 80 c. za jazdę w III. klasie.

* Z Cieszanowa donoszą nam, że zawiązał się 
komitet, który zaprasza rodaków na dzień 6. maja 
jako rocznicę bitwy pod Kobylanką. W dniu tym 
odbędzie się w Cieszanowie żałobne nabożeństwo 
za duszę ś. p. jen. Jeziorańskiego i kilkudziesięciu 
poległych braci naszych. Po odprawioj^M^fibożeń- 
stwie nda się cała pnbliczność włościa
nami okolicznymi na mogiły poll^ P M fk tóre leżą 
na samej granicy, aby tam poświęcić pomnik na 
dowód pamięci owej zwycięzkiej bitwy i na cześć 
poległych.

* Skrzypki lyuasiu. Cały Łyczaków zna ślepe
go Ignasia, i jego skrzypki, grające od rana do 
wieczora na dziedzińcach domów i wieczorami w 
szynkowniach — za kilka centów. Wszyscy wiedzą 
że Ignaś był w zakładzie ciemnych, tam grać się 
nauczył— i poszedł sierotą w świat za zarobkiem. 
Onegdaj traftto go wielkie nieszczęście. Stał w pro
gu swego mieszkania, gdy zbliżył aię doń jakiś 
obdartns z propozycją, że zaprowadzi go do szynku, 
gdzie dobrze za grę zapłacą. Cięmuy skrzypek po
szedł — za nieznajomym. — Po drodze wydawało 
mn się dziwno nieco, nie stąpał po brnkn, nie był 
na żadnej nlicy, g lzie w ogóle można przypuszczać 
istnienie szynka: niezuajomy prowadził go po ja
kichś debrach, górach, pomiędzy drzewa. Gdy sta
nęli nareszcie nieznajomy wydatł gwałtem Ignasio- 
wi skrzypce, a ciemnego chłopaka zostawił ssmego 
w lasku, tak zwanym cesarskim. — Póżao dopiero 
ktoś znalazł spłakanego ctłupaka, odprowadził do 
do domn, i jak mógł pocieszył. Ale któż wróci mn 
skrzypki bez których biedak żyć nie może ?...

* Pożar. W Laszkach murowanych przy samym 
Lwowie wybuchł ogień we wsi około 2. godziny z 
południa d. 24. kwietnia, i pochłonął sześciu ro
dzinom domy, szopy i stodoły w części jeszcze ze 
zbożem i sianem. Do kilka godzin został tylko po
piół wszędzie. Szkoda wynosi przeszło 3000 złr. 
Pożar rozszerzył się z szopy Krajczego gospoda
rza od wsi Malechowa Bardzo mało co z chałup 
uratowano; ze zboża i siana zupełnie nic. Tylko 
bydło, które albo w robocie było, na polu, albo 
na pastwisku zostało całe. Biedni zostali z dziećmi 
bez daebn. Pierwszą i najgłówniejszą pomoc podali 
pp. Tnrskf inżynier budujący powiatową drogę na 
polach laszkowskich, p. Bażykowski i przedsiębior
ca drogowy p. Złotnicki, ksiądz Skorodyński z Ma
lechowa, i robotniey od tejże drogi. Pomoc ich zdo
łała zlokalizować pożar tak, że przerwano go i nie 
puszczono go dalej. Następnie przybyli p. Pańko- 
wski dzierżawca z Malechowa, i niemal cały za
kład z Dnblan z p. Grockim, zkąd sikawka i wozy 
z beczkami do pożaru przybyły.

W imienin biednych pogorzałych składam ni
niejsze serdeczne dzięki najpierw p. Złotnickiemu, 
który w tej chwili raczył na moje ręce dla pogo
rzałych 20 zł. złożyć, niecheąc mi nawet swego na
zwiska podać, następnie ks. Skorodyńskiemn, p. Tur
skiemu, p. Bażykowskiemn, równie p. Pańkowskie- 
mu, p. Grockiamn i wszystkim łaskawym panom z 
zakładu w Dublinach, jak niemniej i wszystkim, 
którzy łaskawej pomocy do ntamowania ognia nie- 
żałowai. Ks Bażuński, proboszcz miejscowy.

* Dla rodziny ś. p. Jeziorańskiego, nadeszły 
na ręce dr. Goldmana składki zebrane: w Droho
byczu przez p. Terenkoozego złr. 27 ct. 3, w Sam
borze przez p. Pawlińskiego złr. 89, w Cserniow- 
cach przez towarzystwo polskie złr. 82, w Żółkwi 
przez p. Skolimowskiego złr. 53, w Podwołoczy- 
skaeh przez p. Stwiertoię złr. 50, w Kolbnszowej 
przez p. Golińskiego złr. 25 ct. 20, w Sieniawie 
przez p. Wolskiego złr. 32 ct. 60, W Podhajeach 
przez p Borowskiego złr. 51, w Dąbrowie przez 
p. Zakrzewskiego złr. 40.

* Muzeum br. Dziednszyckiego, nil ca Teatralna 
otwarte w środę I sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dżiny popołnd., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od goda. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakłada im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1.

* Jutro w piątek: Św. Witalisa. — Św. Aha- 
pii i lr.

* Wiadomości policyjne z dnia 26go b m.; 
Skradziono: Panu L. D. z pom. 1. 5 ul. Zygmnn- 
towska szablę ułańską i plecioną laskę ze srebr- 
nem okuciem przedstawiającem głowę jelenia. — 
Panu Z. K. z pomies*. 1. 6 nl. Czerneckiego lekkie 
ciemno-sieraeskowe palto z czarną jedwabną pod
szewką. — Pani P. O. z kieszeni pugilares z kwo
tą 2 zł. i kartę zastaw. 1. 51695.

—  Proces w sprawie Ringteatru. Trzeci oska
rżony Jótef Nitsche kazał zapalać płomienie gazo
we u stropu nie jak zwykle, lecz za pomocą przy- 
rządn elektrycznego, co sam za niebezpieczne uznał, 
zaniechał porozwieszać lampy olejne, a w chwili 
wybuchu pożaru podniósł drzwi od podwórza, 00 
wzmogło silny ciąg powietrza i pchnęło ogień ze 
sceny na parkiet.

August Breithofer, strażak teatralny zapalał 
gaz z niesłychaną niedbałuścią, nie spuścił ochra
niacza na czwartej galerji, rur gazowych nie po
zamykał : gaz się wydobywał i t i  było powodem 
pożarn.

Franciszek Geringer naczelnik straży pożarnej 
teatralnej i inspektor nie ndzielil instrnkcji nale
żytej podwładnym : zaniedbał przekonać się o stanie 
wodociągów, które były zaparte, i rezerwoarów, 
które były próżne. De Geringera należało dać sy
gnał alarmowy, zaniedbał tego. Skoro usłyszał 
krzyk, zamiast pospieszyć na scenę gdzie i tak po
winien był się znajdować — pobiegł do mieszkania, 
aby zrzneić nbranie od święta i nbrać się w mnadnr 
strażaka! Potem obojętnie przypatrywał się kata
strofie, widząc, że nie było już ratunku.

Radca policji L a n d s t e i n e r  przybył zapó- 
źao do gmachu teatralnego, zaniechał przekonać się 
o sytuacji w plonącem wnętrzu, obsadsił strażą 
wejścia do teatru, i nie wpuszczał osób chcących 
nieść ratunek nieszczęśliwym. Nie był, jak powiada, 
ua schodach do galeryj, gdyż nikt go tam nie wi
dział — (tak twierdzi akt oskarżenia) nie poczynił 
żadnych kroków, aby pomódz zagrożonym. Ostatni 
dwaj oskarżeni Wilhelm komendant i Hecz dozorca 
rekwizytów straży pożarnej miejskiej przybyli na 
miejsce katastrofy z niedostatecznemi środkami ra- 
tnnkowemi i nie rozkazali zaraz nżyć siatek do 
skakania.

Akt oskarżenia kończy prokuratorja nwagą, 
że zamiast słów fatalnych: „Wszystko wyratowane" 
należałoby użyć słów o wiele trsf alej szych, chociaż 
wstydzić się za nie trzeba: Oprócz osób, które 
podczas katastrofy d. 8. grudnia były tak szczę
śliwe, iż same się uratowały, nikt za pomocą dzia
łalności organów bezpieczeństwa i miejskiej straży 
pożarnej uratowanym nie został.

Przesłuchanie J  a u n e r a dało Błnchaozom po
znać wybornego aktora. Każde słowo obrony dyre
ktora było obliczone na efekt. Skreśliwszy histo rję



teatrtt pod swoim zarządem, wykazawszy swą su
mienność w przestrzeganiu wszelkich środków ostro
żności, vy doborze ludzi odpawiednicn przecnodzi do 
fatalnego przelatawieuia „Powiastek Hofmanna", 
które s-nn reżyserował. Przed przedstawieniem wie 
czorem oaoył się w R.ngteat.-z poranek dramaty
czny. Jauner był w loży, i tam uc-auł już w połu
dnie odór wydobywającego się gazu. Kazał natych
miast maszyniście ograniczyć oświetlenie. Wieczo
rem miał schadzkę z angielskim konsulem jeneral- 
Ejfw, wskutek czego spózuk się z przybyciem na 
sconę. Gdy przybył na Schottenring, usłyszał już 
wołania: „G ore"... Tu zatrzymuje mówca głos
drżący, niemal z łkaniem. Sckre arz teatru Giesrau 
powiedział mu na schodach : Nie idź pan tam — 
wszystko stracone. Jauner pobiegł do kancelarji 
teatralnej, otworzył drzwi wiodące na scenę, i uj
rzał przerażający widok... Zbiegł na scenę: wmi -  
rzu płomieni panowała cisza.. Wybiegłszy ztamtąd 
słyszał po drodze : wszyscy są uratowani! i wtedy 
zawołał. Jestem zrnjnowany — ale dzięui Bogu 
wszyscy ocsLmi!

Na zapytania trybunału i prokuratora odpo
wiada , Je kurtyna druciana była w dobrym stanie 
— nie wiedział jednak, że zawsze musi ktoś przy 
tiej staż. Lampy olejne w liczbie 93 były P°d 
ręką. Wina niezawieszenla cięży na maszyniś 
Za uienwiadomienie publiczności odpowiedzialni Nit- 
sche i Giesian.

Maszynista N 1 1 s e h e przerluchauy po J 11 
nerze opow iada, że otworzył drzwi od podw iną dla 
uratowania, jaktejś aoniety z dzieckiem. Następnie 
skrę J ł  motor gazowy, gdyż polecił rJJ t. starszy 
inspektor goZOKj  Bauer. Lampy olejne dostał 6. 
grudnia, nie niemiał czasu rozpakować i poza' 
wieszać.

W drugim dniu rozprawy we wtorek przes’u- 
charo resztę oskarżonych. Żaden nie poczuwa się 
do winy.

— Tarnopol. Dnia 1. b. m. odbył Się u nar
wieczorek literacko muzykalny ta  cześć Jnljnsza 
Słowackiego, z którego czysty dochód przeznaczono 
na pomnik naszego wieszcza narodowego. Wieczo
rek ten, w którym oprócz sił miejscowych wzięli 
jeszcze ndział pp. Władysław Wszelaczzński i Bełza 
przez komitet urządzający w tym celu zaproszeni, 
wyjadł pod każdym względem świetnie. Z be" ,reg > 
a nader urozmaiconego programu podnieść dnak 
musimy przemówienie wstępne marszałka tutejszego 
powiatu p. Mochnackiego, wygłoszone z wer ą . 
prawdziwie młodzieńczym zapałem, jakoteż odczyt 
p. Bełz/ zatytułowany a [J kolebki dziejów Polski", 
w którym tak forma jak i treść złożyły się na to, 
aby stworzyć całość pod każdym względem skoń
czony CżęśA muzykalna i d.klamacyjaa wypadły ró
wnież pod każdym względem dubrze.

W ogoie miast<| nasze przez cały post w le- 
targicżnym śnie pogrążone w ostatnim dopiero mie
siącu zostało cokolwiek do żyda rozbudźonem — 
16go bowiem b. m. mieliśmy znowu koncert p.’ ldy 
de Sasi śpiewaczki występującej w ostatnich cza' 
sach z wiolkiem powodzeniem we Lwowie.

— Przyrząd balistyczny. Fachowe czasopisma
wujakowe Oe.-ung. Wehr-Zig i Ti deite w osta
tnich numerach zajmują się żywo przyrządem po 
mysłu majora Ludwika A. Kraińskiego, nazwanym 
„Baiiistokcn", a służącym do konkretnego oznacza
nia prawideł ruchu pociskOw wyrzuconych z dział 
i broni ręcznej. Rzeczone pisma wy) ażają się 
wszelkiem uznaniem o pomyśle naszego ziomsa, 
który od dawna zarówno w kołach wojskowych 
monarchii jak  i. zagranicą ma słuwę znakomitego 
teoretyka wojsko wego, a już wydanem przed laty 
dziełem p. t. „Wydoskonalenie wojenne piechoty 
austrjaekiej w poiownanin z pruską", zwrócił był 
na s.ebie uwagę kół wspomnianych. Najnowsza in
strukcja dl_ c. k. wo, ik piesz/ch uwzględnia też 
zasady „ballistykonu" majora Kraińskiego.

— Ścięcie. Z By trzycy w Siedmiogrodzie do 
noszą, że * Borgo-Tisza jakiś Rumun ściął tam
tejszemu żydowi karczmarzowi gł^wę praktyką ka
towską. Karczmarz dał żonie uwego Rumuna wódkę 
w komis celem sprzedaży. Rumun przyszedłszy 
wieczorem /o pracy do domu z srał ku miłemu 
zdziwieniu olbrzymią flaszkę wódki, i nie omieszkał 
gję w niej zagłębić z wszelką dokładnością, iośród 
tego badania humor jego był najróżowszy. Zona 
przywołała tymczasem szynl rza, aby ratował, co 
jeszcze można było ocalić od przepaści we wnętrza 
Rumuna, gdyż nie me z cz.gc zapłacić za tę liba 
eję swego męża. Zyd wydarł firszk Rumunowi, 
po.iął uciekać z nią ku karczmie. Rumun rozgnie 
wany na takie zaburzenie jego prywatnej przyjem
ności, pochwycił biekierę, dopadł iv da na moście, 
chwycił lewą ręką za włosy, przegiął głu*rę żyia 
na poręcz mostu a prawą ciął kark ,-i tem 
jednem cięciem odłączył głowę od tułowia. Nastę- 
me zapalił sobie fajkę i przesiedział całą noc nad 
zwłokami o Jary. Gdy tankiem zastali go tak ludzie 
opowiadał, że sporządził koszerne mięso i strzegł 
przez noc przed psami. Pochwycono go i wydano 
lądowi.

— Straszne w ieści, pisze Gauda Lubelska, 
dochodzą z Kreczenowa, wsi odległej o mil j  od 
Lublina. Przed paru tygodniami we wsi tej zacho
rował pies, podejrzany o wściekliznę, którego nie 
zuotrzelono, lecą uwlązaro na łańcucha w oczeki
waniu, czy cię “i** da Wyieczyć. Inne psy zbiegły 
s'6 gromadnie do wścieklizną du tkniętego i gryząc

i  nim, równi«ż 1 rdciekliznic nległy. Z p.ów 
przeniosła się wściekUzna nr inwentarz tak, ze 
okropne tą zabójcza chorobą jest dotknięte bydło i 
trzoda chlewna; n»jwięk»zy za., strach wzbudzają 

po przed iih  napaścią , strzedz się niepode- 
W 'alei wsi panuje popach ule do opisania,

Indzie obawiają się opuścić progi swych domostw, 
zbliżyć się do inwentarzy, które w o ljr.eh  i chle
wach wściekają się. Śmielsi kopią przed chlewami 
głębokie doły, w których wpadłą trzodę żywcem 
zakapują.

—  Prima aprilis Dnia 31. marca dawano w 
Warszawie operę „Aida". Następnego dnia doniósł 
Kurjet Poranny: „Wczoraj umarło w Warszawie 
dwoje Włochow z głodu: pan R. i jego narzeczo
na panna A." — Natychmiast korespondenci do ga
zet moskiewskich rozpisali się w olbrzymich kore
spondencjach o nędzy panującej w Warszawie, a 
konsul włoski posłał do reakcji Kur. Por. pienią
dze na pogrzeb dla nieszczęśliwych ofiar nędzy..

J a k s o  miło rozczarował się konsul, a z dłu
giej strony jak niemile zostali dotknięci korespon
denci, przeczytaw zy naza.utrz w Kur. Por., że 
notatka o śmierci głodowej była rłnzją ao przed
stawienia „Aidy", v. której to operze Radamts i 
Aida umierają w lochach polziemnych z głodu. 
Było to zręczne bardzo prim i* aprilis, z wybor
nym skutkiem,..

—  Z menażer]! przyszłości. Ogar o utrzyma 
je, że ponieważ ułaskawianie tygrysów, lwów i in- 
nyen dzikich bestyj straciło na uroku i nie wabi 
już więcej publiczności, przeto jakiś pomysłowy 
Morok postanowił zamknąć się w klatce... z bara- 
nami i wytresować je tak, aby — kąsały 1

— Nieprzyjemny wypadek spotkał niedawno 
lorda kanclerza Iriandji. Bdał się osobiście do do
mu obłąkanych, cbcąc się przekonać o nieporząd
kach, jakie tam zapanowały. Oświadczywszy dozor
cy że jest kanclerzem Kazał się oprowadzić po za
kładzie. Jakżeż zdziwił się jednak, kW y dozorca 
wiedzię go wprost do ccii urządzonej dla najsza ■ 
lońszych... i tam zamyka, dodając „jesteś mój ko- 
cLauy już siódmym kanclerzem n nas." Lekarz, 
który odwiedził łorda kanclerza, ti ż samo myślał, 
że nowy pacjent jest jednym z tyćh którym się 
przyśniło być kanclerzami. Na nsilne wszakże jego 
prosoy wysłał telegram do sekret&rjata kancler
skiego z zapytaniem. Odpowiedź wyjaśniła sprawę.

ciecha dla panslawistów, jaki wyborny temat do 
dennncjacyj dla Katkowa, a jaki pretekst znako
mity do nowego uciska dla iządu!

Nowoje Wiremia donosi, że Giers powołał 
wszystkich ambasadorów moskiewskich do Pe
tersburga dla narady aaa polityczną sytuacją.

Korespondent Golosu z Bałty donosi, że 
władze miejscowe doskonale wiedziały o tem, iż 
rezruchy będą i spodziewały się nawet, iż przy- 
niorą out, większe rozmiary, mianowicie, że Bał- 
ta będzie podpalona. Oto co on p isze :

„Na tydzish przed rozruchami marszałek 
szlachty zaasekurow&ł wszystkie swe nierucho
mości, wszystkie swe meble, nawet drewniane 
proste zydle stojące w kurytarzu jego mieszka
nia. Przyobiecano mnie dostarczyć numer policy 
warszawskiego asekuracyjnego towarzystwa z 
dokładnym wykazem zaasekuroranych przedmio
tów, kwoty asekuracyjnej i dnia asekuracji. Bur
mistrz *aś miasta kazał w wielki piątek prze 
wieźć z ratusza do swojego domu sikawkę no
wą, kupioną niedawno przez miasto. Sikawka ta  
dotąd stoi nie w ratuszu, ale na dziedzińcu p. 
burmistiza. Sam ją  tam widziałem."

Ten sam korespondent donosi, że w miejsco
wych koszarach wykryły władze sądowe pod
czas rewizji zrobionej na skutek doniesień ży- 
dowskicn, muOstwo złotych i srebrnych rzeczy, a 
w jednym z pieców cały bkład srebrnych ze
garków.

Gospodarstwo, nrzymyit i handel.

LWÓW d. 25. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  
Lwows ki e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości;

Pszenicu, czerwona od 10 75 do 11*— zł., Diała 
od 10 25 ao 10 79 zł., Żółta od 10 — do 10 Wf zł., je
sienna o d  d o  zł. — Zyw  od 6 40 do
6 60 zł., nowe od —*— do — — zł. — Jęczmień 
browarowy od 6 25 do 6 50 zł., pastewny oć 5*25 
do 5*50zł., jesienny od — •— do— .— zł.— Owies 
od 5 60 io 5 90 zł. — Groch do gotowania o l 
7 -— do 7 50 zł., pastewny od 5 25 do 5*50 zł. 
nowy od —*— do —>*—  zł. — Wyka od 5'25 do 
5*6 I zł. — Bób od 8 — do 10 50 zł. — Kuku- 
rudza stara oa 7*— do 7 25 zł., nowa od 6 40 
do 8 70 zł. — Hzrpak zimowy od 12*25 do 12 50 
zł.j rzepak, letni od —*— do —— — zł. — Lnianka
od — • do —*— zł- — Nasienie lniane od — *—
do —•— zl. Nuctenie konopne od — *— do — *— 
zł. — Koniczyna od 38*— do 40*— zł. — K m i
nek od — •—  d o  zł. — A nyi o d  do

— zł. — A nyi płaski od —*— do —*— zł. 
Spirytus z a 10 000 litrów procent:
Gotowy od 30 50 do —*—  zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczka

 •— do — zł. — Bób długi od— *— do
—*— zł. —

W a l u t a :  Marek 5875 — Rubel 1.2 ly^, 
Napoleondor 9.58.

Wiedeń dnia 25. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1939 
średnio ciężkich węgierskich 1150, ciężkich bagO' 
nów 858, razem 3917.

Galicyjskie płacono 40 do 43 i 46 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 50 do 65 złr., ciężkie 
baguny 56 do 58 i 6u złr. za 100 kilo żywej wagi.

Z powodn większego spędu galicyjskiej niero
gacizny, ceny spadły ud 2 do 3 _ir. na i 00 kilo 
żywej wagi.

W. Amirowicz dc K . Scheu.

od

koty,
bna.
■wajas

Wiedeń 25. Kwietnia

Powszechny dług pań’ 
stwa (za 100 złr.)

Bonty anstr w bank. 6 pr®* 
„ „ wsroł rae 5 „

18.’j4 po 250 zł. w.a- 4 p*.
1860 „ 500 „ „ „ 5 „
1860 „ 100 „ „ „ . •

j  100 » » ■ • -L .sty aa st dom po 120 zł. 5 pr, 
Renta złota pro. , . •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie.....................
B u k ow iń sk ie .....................

fiket# Gai M. i osi.
Jak  z Berlina telegrafują do Kur jer a Pozn., 

petycja miasta Poznania, żądając* pozwolenia u- 
mieszczania napisów polskich nai tabliczkach u- 
licznych, została w Lomisji gminnej sejmu pru
skiego poleconą rządowi do uwzględniania, 0- 
śmiu głosami przeciw czterem.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że temi dnia
mi wybuchły w mieście Moskwie rozruchy anti- 
zy-owskie. Szczegółów nie podają, donoszą 
tylko, że robotnicy wszczęli bójkę. W dzisiej
szych dziennikach moskiewskich uie ma jednak 
żadnej o tych rozruchach wzmianki.

Popobno Sowremiennyja Izwiestja, organ pan- 
slawistyczny, wystąpiły z nowym paszkwilem na 
Polaków. Przynajmniej telegrafują z Petersbur
ga prywatnie, że dziennik teu wywodzi, iż Po
lacy we wstysfkich tak  nihilistycznych jak  an- 
tiżydowskich awanturach biorą główny udział, 
a k  umieją tak zręcznie się urządzać, że uigdj 
ich władze wykryć uie mogą. Co za zręczność 
nielada 1 Żeby choć w jędrnym procesie nihili- 
stycznjjL- figuiowali Polacy! Jafcaby to była u-

Brody d. 27. kwietnia. (Pryw.) Napływ ży
dów z imperjum moskiewskiego wzmaga u ę  co
dziennie. Przeważna ich liczba przybywa baz 
grosza i dobytku, i pozostaje w największej nę
dzy. Pomoc ze strony komitetu anKl -żydowskie
go niewystarczająca, i niemal głód pajoje mię
dzy nimi. Z powodu napływu takiej ilaści żydów 
drożyzna u nas wielka, aie najbardziej ob-wia- 
my się wybuchu epidemii, gdyi między wychodź
cami panują za,baź~n« choroby.

Wiedeń d. 27. kwietnia. (Pryw.) Koło po] 
sfcie miało wczoraj ogólną dyskusję nad sprawą 
cłową. Sprawa szląska stała na dziennym po 
rządku posiedzenia, ale ją  znowu odłożono.

Petersburg d. 27. kwietnia. (Pryw.) Jak 
słychać, Skobdew umarł. — Koronacja odbędzie 

z pewnością w połowie sierpnia
Wieae.i d. 26. kwietnia. Komisja kolejowa 

Izby pooiow obradowała nad odnogami galicyj
skiej kolei Transwersalnej. P. Weber uznaJD 
aązność rządu do zapewnienia sobie swobody t&- 
i yiowej; sądzi jednak, że byłoby lepiej, pozwolić 
budowę az do granicy węgierskiej, nie wymie
niając miejsca zetknięcia z Węgrami. — Mini
ster handln br. Pino potwierdza ze projekt ten 
ma przedewszystkiem znaczenie strategiczne. 
Rząd traktował z Węgrami najpierw o zetknię
cie w Czaczy; rząd węgierski atoli stawiał wa
runki niemożliwe do pizyjęcia. Poczem umieszczo
no w projekcie ustawy zetknięcie w Mostach. 
W nadziei, że rokowania z Węgiami dójdą prze
cie do skutku pomyślnego, podjął rząd także w 
alteraatj wie C^acaę. Co do linii kolei Północnej 
Kraków- Oświęcim pragnie administracja wojsko
wa drugiego toru, ro byłoby i dla handlu bar
dzo korzystnem. -  p. F iirth cieszy się, że rząd 
zachowuje sebie swobodę. Musi Wszelako zwró
cić uwagę na toczącą się oDecme sprawę wy
kończenia kulei doimy Wagi, i na zawarte w 
tym ,zględzie ugody, w czem przeważają mia
nowicie interesa francuzkiego kapitału. Zacytuje 
pr? uO ministra handlu, czy rządowi są w zupeł
ności wiadome te ugody, i czy nie dostrzega w 
nich niebe: pieczeŁsiwa dla naszych interesów 
komunikacyjnycn; tudzież co zamyśla rząd uczy
nić wobec ugody kolei Państwowej (co 10 w i
gierskich jej liaij) z rządem węgierskim. — Mi- 
nioter han 11 u oświadcza, że rządowi wprawdzie 
nie są wiadome owe ugody, ze jednak stanowi
sko jego jest jasne. Co 10 kolei Państwowej, ta 
ma linie i w Przedlitawii i we Węgrzech; rzą
dowi przedlitawskiemu zaś przysłużą piawo 
zmiany statutu tej kolei zatwierdzić alb( odrzu
cić. Jeżeli w Radzie za wiadowczej poi nszeną zo 
stanie ta  sprawa, r»ąd będzie traktował j \ z 
togo stanowiska. — Na sprawozdawcę dla pro
jektu rządowego wybrany p. K o z ł o w s k i

Wiedeń d. 26, kwietnia. Ostatnie posiedze- 
D’e delegacji przedlit&wskiej. Po przyjęciu kre
dytu według wspólnej obu delegacyj uchwały, 
minister spraw zagranicznych dziękuje delegacji 
w imieniu cesarza za ofiarność, tudzież w imie 
niu rządu wspólnego. — Prezydent Schmerling 
zamyka sesję, wynurzając nadzieję, że rządowi 
uda się co rychlej dokonać pacyfikacji i *;a,po- 
biedz ponowieniu s.ę rokoszu tudzież pokryć 
koszta admi^straCji krajów okkupowanych wła- 
snemi ich aocmaami. podnosi dobrą komitywę 
między delegacją a rządem (oklaski) i kończy 

/rażeniem czci, miłości i  wierności poddahezej 
dla cesarza, wnosząc trzykrotny wiwat cesaizo- 
v ,  czem zebrani z zapałem wtórują. — P. 
Woli'-urn Jziękąie prezydentowi za 6 icejne i 
bezstronne kierownictwo (oklaski). Poczem sesja 
zamkniętą została.

Berno ' 26. kwietnia. Rada związkowa
przyjęła większością 37 głosów przeciw 2 trak 
ta t handlowy szwajcarsko-francuski.

Bukaresz d. 26. kwietnia. Rząd rumuński 
me^otraymał jeszcze dotąd w drodze urzędowej

wniosku Barrerea W sprawie dunajowej; przeto 
wszelkie pogłoski o powziętej przez rząd rumuń
ski decyzji w sprawie tego wniosku są bezpod
stawne.

Paryż d. 26. kwietnia Ajencja Hayasa pi
sze : „Pogłoska jakoby oficer fr_ncuzki, nazy
wający się Grailliere, został w Monachium za
aresztowany i stawiony przed sąd za zamiar wy
dobycia planów fortyfikacyj bawarskich i dostar
czenia ich rządowi franenzkiemu, jest komple
tnie fałszywą, albowiam w liście oficerów fran
cuskich niemi* wcale takiego nazwiska. P ra ł m- 
podobme ońcer ten należy do armii belgijskiej. 
Podobno zrazu został gon przez władze b°war- 
skie ** aiesztowany, a potem wypuszczony na 
wolność.*

Dzienniki donoszą, że główny sprawca kra 
dzieży na poczcie został już zaaresztowany.

Londyn d. 26. kwietnia. Posiedzenia Izby 
gmin. Radmona żąda, aby po raz dragi odczy
tano nowellę do irlandzkiej agraryjnej ustawy. 
Wykazuje, że jest koniecznością ustawę tę prze
robić i poprawić, i przyucza fakta na stwier
dzenie, że cały ogół domaga się reformy tej u- 
stawy. Gladstone oświadcza, że nie może popie
rać wniosku, domagającego się drugiego czyta
nia nowelli, albowiem wszystkiego tego nnik&ć 
wypada, co może szkodzić wprowadzenia w ży
cie ustawy agraryjnej. Rząd wypowie swoje zda
nie o projekcie, zmierzającym do nłatwienia chło
pom irlandzkim nabywanie gruntów, wtedy, gdy 
projekt ten, zawarty w wniosku Smitha przyj
dzie pod obrady Izby.

Solta <L 26. kwietnia. Książę przyjął dy
misję ministra wojny i powierzył tę tekę p, 
Lesowojowi, nąj3< i.~tiu co d > rangi jenerało
wi bułgarskiemu. Książę odjeżdża jutro w in te
resach familijnych do DarmsUdu. Podczas jego 
nieobecności; -m-j^eej tm ą ć  trzy tygodnie, re 
jencję spełniać będzie rada ministrów m,'_ pre- 
żydeucją prezesa rady stann.

Sei*ajewo d. 26. kwietnia. Scrajewski L u t  
ogłasza proklamację jenerała D ahler. zapewnia
jącą bezkarność zbiegłym mieszkańcom, którzy 
do d. 25. maja do swoich siedlisk powrócą, u 
władz się zgłoszą, a ładnych pospolitych zbro
dni nie popełnili. Przeciw tym, którzy tego nie 
uczynią, tudzież przeciw pospolitym zbrodnia
rzom, postąpi się z całą surowością prawa.

LQndyn d. 27. kwietnia. W Izbie posłów od
roczono rozprawę do czasu nieograniczonego. 
Wczoraj ^odbyło się wśród licznego udziału zna
komitości złożenm zwłok Darwina w Westmin- 
s tfr Abbey. — Po zbadania dokamentów ame
rykańskich co do stanu umysłu Lamsona, posta
nowił minister Raiconrt nie zarządzać żadnej 
zmiany w wyroku. Stracenie Lamsona nastąpifiw 
piątek.

Wiedeń dnia 27. kwietnia. Węgierska dele
gacja miała ostatniejposiedzenie. Slavy składając 
sankcji.nuwane ucLwały, wyraził delegacji imieniem 
cesarza i v spornego rządu podziękuwanie za oka
zaną działalność. Prezydent zamknął posiedzenie 
wnosząc trzykrotne „elyen" dla krćla, czemu zgrc 
madzenie wtórowało.

L w ó w , z Izby handlowej, 27. kwietnia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic, Karola Ludwika . 308 — 311 50

Lwowsko-Czeriucw.-Jassk. 172 — 174 50
Banku nypot. galic. po 200 złr. 317 - -  322 —

kredyt, galic. po 200 złr. 250 155 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżą 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a,

4
5
4

Banku hyp. galic. 6
5 
5

okies.

pret.

Galic. zląkł. kred. łl
włość.

10°/t pr. 

5 pret.

Ogólne; 
dla

„ »  _ .»» »> U 
III. L i s t y  d ł u ż n e  za

rolnicz. kred. Zakładu
alicji i Bukowiny 6 pret. 

IV. O b l i g i  za 100 
Indemnizacyjae galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł 6°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°/o 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski .
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Pćłimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papieiowy .
100 marek niemieckich . ,
Srebro .............................................
Kupony w srebize

1.
99 90 100 90
92 — 94 —

99 90 100 90
88 89 50

101 75 102 75
101 — 102 —

99 — ICO —

101 oO 103 —

95 96 . . .

100 złr.

95 98
złr.
99 75 100 75

100 — 101 50
101 - — 102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 52 b 62
5 53 5 63
9 49 9 59
9 76 9 £6
1 52 1 62

1 208/* 1 22s/i
58 40 59 15

— — — —

EURG G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
W iedeń d 26, Kwietnia 1862. 

godzina 2 minut 25 popołudniu.
Węgier, krec. ak 337 50

M .1—5O 5̂*-•-VI Q>
£  *■ 1384

119 90

184 25 
117 -

Inne publiczne papiery.
W orska renta złota 6 pr. po

100 zh-. w a..................
Wę^ersLapoi. kol. po 120 zl, 

b procentowa . . . .  
Węgierska po*, po loO złr.
Turecka poZycz. kol. po 4°/,£r.

Akcje bankowe.
Ą*igIo-austr, po 200 i 120 ii. 
»--JU'_.>cre,d A ot. Ges, 200 Si.
Zakład kredytowy dla handlu .

1 przemyśla . . . .  841 JO
•akład kred. węgier. 200 złr. 1837 50 
lo  war z, eskont. niższu-auatr. I 

po 500 c i , .................. |a6o -

] x*oą| lądu
;łr. *. a.

76 *')
77 55 

119 76 
181 
1»4 -  
172 60 
148 —

99 80 
98 76

188 — 
245

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zl........................

Banka aint.-węg -nk ego po
600 złr............................

76 80 Unionsbank po 100 zlr. .
71 70,Verkehrsbank pow. po 14» «. 
on ok1 A mu rfsłri Ba ak/ei Jin po 100 

zlr. w. a.

| płacą |  ląda. 
złr.

120 26 
181 26 
184 60 

!3 -  
46 26

100 80

120 1 r
1 34 76 
117 60

818 —824 
128 801 80 
140 W 146 

i
119 80120

Akcje kolei.

188 25 
246 -

841 60 
838

860

Albrechta po 200 zlr. 
AlfSldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety ,  [ 200 * *
Ferdynanda północnej po 100

Franciszka józeU po 200 

Kolei gal- Karola Lad. po 200 

Moraw-Łko^Szlę1̂®- (ćent' ' ‘
L v o w ^-ZCzerniow.- Jasska 

no 200 zł. • • • *. VA
Rudolf, po’ £00 iłr. srebr
Siedmiogr. po 2^ - '
Staatseisenb.-Ges. 200 zł.
8(id He r p0 200 *ł-w- • 
Trao*w»y wied. po 170 *»■ 
Węgiersko-galioyjski (ŁupŁ

po 200 złr. . . • • •
Węgier, północ.-wschód, po 

200 zlr. srebrem . . •
Węgier, zachodn. (Westb.) pe 

300 słr. w . f , .

172 172 26
210 6 u21 l —

»<127 —  tZ (3* —

192 76193 -

809 — 309 60

28 6oj 29

172 7 178 26 
209 =5 209 75 
*19 75 210 25 
166 75 161 -  
164 60,165 — 
831 63 332 
.4 1 — 141 60 
m  25 218 60

159 50 

163 50,

160

164

168 75;169 25

L i a t y  g&s t &wne  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. Sster. 6 pr. zł. 
„  «l spł. w 33 lat 5 pr. w.a.
Gal Tow.kred.ziem.4pr.wa,
Galio, bank bipor. 6 nr!

Zakł. kr. w'orf.8 J 
Bank austr. węg. m. k. 6 pr. 

» » n w. a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrecht 1 po 800 zł. 5 nrc.

srebr. w. a. . .
AlfSldzka po 200 zł. 6 ńT 

srebr. w a. . .
Czeska z 800 zlr. sr. w. 'a 
Elżbiety po 6 prc. sr. ' 

■ em. 1862 5 pr. sr. w *>>
l  .  U'70 5 „ .
• ,  1872.5 ’ l  *

Ferdynanda pół. 5 prc. ta- 
5

Gal.K. L. 300 z \  /pyTs®
„ II. em. 5 pre. * ’
„ II I  em. 1871 & o
„ IV. e z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em, 1865 
300 zł. 5 pre sr. -,. *, . 

Lwow.-Czer.-Jas. n . em. 1P67 
30u zł. 5 prc. sr. w* a. . 

Lw. Jz< r.-Jass. 111. em. 186P 
800 zł. 6 prc. sr. w. a . .

płacą | ląd* 
złr. w. a.

119 75
101 80 
93 

100 
102 20 
108 -  
100 60 
100 60

93 70

95 80 
101 25 
99 60 
9* 80

100 76 
’0' -  
106 —
101 25 
108 -
00 25

98 80

99 80 

95 80

102 20

100 25 
102 40

100 90 
100 76

94 -

96 20 
101 75 
99 PO 
99 30 

101 -

1US 60 
100 60

94 10 

100 -  

96 20

Lw-Cter.-Jasa. IV, om. 1872 
300 zł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
•rebr. w. a . ..................

R doKa em. 1869 po 800 zt.
o p-o. sr. w. a,

Rndolfa em. 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w. 

Siedmiągrodzkiej za 200 złr.
6 p r o t . ..........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład k „J. dla ban. i przem. 
Klery po 40 złr. m. k. 
Insbruckie prem. poZ. . . 
Keglorich po 10 zir. m k. 
Kraków sk 1 po 20 złr. m. k. 
Lublańska prom. poZ. . .
Budzińskie u ................ ....

■ t j  no 40 złr. m. k.
. idolfa po 10 złr. m. k. . 
K. baln< po 40 zł. m. s. . 
Solnegroazkie prem. poZ. - 
St. Genois po 40 zł”, m. k. 
Stańis iwowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a • •
W aldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 z t m Ł

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 tuirk . . • • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . •
I undyn 100 fiat sztorl. • 
Paryż 100 franków , . ■

płacą | iądt 
ałr. w. a.

94 76 96 26
89 80 100 10
99 80 100 10

99 75 100 -
91 80 92 -

178 26
41 25 
22 -  
19 -
19 50 
28 50
42 -  
88 -
20 60 
51 50 
24 fiO 
47

178 50 
4L 75 
28
19 75
20 -
24 — 
42 50 
88 60 
22 —
25
i: 2o

23
29 50 
89 50 1 

1 
1

58 75 
68 76 
68 75 

ISO 15
47 67

58 80 
68 80 
68 80 

190 80 
47

lawy kr* -łytoww 178.25 
A. glo-Ansti, 133.75
Kolaj Kar. Lu. 309.__
Kolej połnd. 14d 
Kolej Klżliety 211.— 
Wąg, Nordostb. 164.— 
Węg. (bl. p. w zl. 96 25 
Kolej hiedmiog. 110.50 
Reita r*g (J\  U9.85 
Roi. rubel pap. 1.22.— 
G ł’10. mdenińia. 99.75

Tylko w jednej częśr wczorajszego numeru 
drukowane.

Wiedeń d. 26. kwietnia. Na wspólnen po 
siedzeniu węgierskiej i austrjaekiej delegacji było 
obecnych po 53 członków z każdej. Prezydenci 
nie głosowali. Przeciw okrojeniu o dwa miliony 
złr. żądania rządowego glosowało z aastrjackiej de 
legacu 44 posłów, za okrojeniem 8. Z węgierskiej 
delegacji za okrojeniem głosowało 51 posłów, prze 
ci w 1. Padło więc za okrojeniem 59, a przeciw 45 
głosów.

Poczem obie delegacje osobno odbyły posie
dzenia O: tat uie.

Dziś, we czwartek dnia 27, kwietnia 1882

Niewiniątko z Belleville
(La pucelle de Belleville) 

opera komiczna w 3 aktach F. Zell’a i K. Genće 
mnzyka Kar Ga Mfllockera — pizekład Anrelego 

Urbańskiego.

Jutro, w piątek dnia 28. kwietnia 1882 
N a d o c h ó d

Sobiesława JBysłrsyńsMego
RĘCE CZARODZIEJSKIE

kemedja w 5 aktach przez pp. E. Scribć i E. Le- 
gouvi, przekład M. Chrzanowskiego.

Przyjechali dmir 27. kwietnia 1882.
HOTEL ZURŻA: M. Komarnieki z Horpina. 

M. ZakizewsLi z Wiktorowa. W. Osadca z Bor 
szczowa. L Ciborski z Warszawy. K. Korytko z 
Snchoddł. R. Wolf z Warszawy. Hazaraki z Po
dola mos.

HOTEL EUROPEJSKI : Br. Villcz z Wie- 
dnia. A. Eybncr z Monasterz ygk. K. Kolet z Wro
cławia.

HOTEL Lś KG A : Dr. E. Krzyżanowski i Dr. 
E. Bodyński ze Złoczewa. A. H. Teleżyński z Kra- 
kov.^.

HOTEL ANGIELdKI: D. MukrzycU t  Ży- 
dcczowa. E. Jnrystowsk. z Moskwy. K. Fedorowicz 
z Czernichowie. F. Kawecki z Sambora. L. Ry 
chlicki z Nowoszrc.

HOTEL KRAKOWSKI: L. Nowotarski z Bó- 
brki. Dr. W. Nycz z Bohorodczan. Dr. K. Krisz- 
kie z Jaworowa.

HOTEL LAZARUSA: M. Silberbtein z Kijo
wa. Dr. J . Komorowowi ze Sranisł-wowa.

Unionsbank 128 — 
Nordbahi 264.50
Kolej Alfóld. 172 — 
Kolej Lw.-iser. 173.— 

'-"Wied- Oomnnai. 126.— 
W bp. kolej zach. 169! — 
Losy tureckie 29.— 
Baocreriu 119 30 
Losy wegier. 11 -̂JSn 
Marki niemieckie —.-

Usposobienie: silne.
W ied eń , 27. kwietnia *882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcji kredyt. 342.93 Anglo-austrj. 132 50 
Kolei Kur.-Lud. 309.50 Kolej Połudn. 144.— 
Unionsbank 128.— Napoleondor 9.54
Rosyjs. bbkkn. 1.22 Usposobienie: silne

Berlin, 26. kwietnia 
godzina 5 minut 30 po południu 

Rosyjs. bank. 207.15 Akcje kredyt. 683. -
Lombardy 246.60 Galicyjskie 132.—
Kolei Romnń. 61. - Aust. bank, 170 15

Zmiana mieszkania.
Dr. medycyny i chirurgii, oknlista, aknszer i ope- 

ntoi fizyk egzuninuwan; lekarz chorób kobiecych, 
dziecięcych i wszelkiej chorób syfi litycznych

Antoni Kukulski
był; staramy Iekan w. jako wy 

ordynuje od godziny 8—10 rano i od 2- 4 popołuduin.
R y n e k .  1. 2 6 , p ię t r o  I I .  2326 1—3

3—1

jeden

C l ą | n > e n i «
ju ż  w tą niedzielą

Loteija na konie. Los po 1 złr. Na 10 losów 
los gratysowy.

Ciągnienie już  w p o n i e d z i a ł e k !
Promesy l— Jytowe ko zl. 4.50 i stempel.

Głów aa wygrana 150-000 zł.
WeehslergeschUft der a imlnistration 

BC £  AC C U R u 
gtylko we Wiednin. WoIIzeiłe 10 i 16. fCh. Cohn).

K o m e n t a  r z
do urzędowego dziennika kursów wiedeńskiej giełdy, 
pi-zuz Józefa Koha». opuścił prasę. Niezbędny dla s p e -  
k n l a n t ś i r  g ie łd o w y c h  i k s p i t a l l s t o i r  .330 
stron/. Bilanse po koniec larc 1882. Dochody kolei że
laznych podług tr"Ok.ni i dekad. Każdy pojedynci; efekt 
omówiowy w swej jakości. Cena dla Wiednia 1 z ł , dla 
prowincji 1 zł. 5 ot.

Redakcja : D e r  R a p l l a l i s t ,  Wiedeń, I, Kohl- 
markt 6. 4 - 6

Leopold Warchalowsbi,
budowniczy miejski,

■aprzj stężony r«cc*.osnmwci» sądowy.

Zamówienia na r:>boti przyjmuje przy placu 
Kapitulnym pod 1. 2, I. piętro, we Lwowie.

P  O C I Ą  G I K O L E J O W E  
pod ług  z e g a r a  l r  o w s k i e g O

prsyehodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieaznj 

c g. Iz. i» 9 min. 27 wieezór pociąg osobowy, o go 
dżinie 11 min. 29 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWIEC: < „odżinie 10 min. 0 wieczc ] oc r 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 52 po południu pociąg mieszany. _

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podza blz z o godzi
nie ’ min. 18 n o  l  o godz. 3 min. 56 popołudniu

Z P o T w W z T sk  na dworzeo ęłówny lwowski o go- 
Izlme ■■■ nin. 30 wieozó- pociąg pospieszny, o ,o- 

dzini. 3 min. 6n .no pociąg osOujary, o godzinie 4 
min 12 ,pa południu pociąg mięszany. .
STANISŁAWO^ A : na Stryj, ra io o godzinie 8 mi
nut 26, wieczór o godz. 8 min. 20.

Odebot* ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pocias- 
mięszany. *®

DO ' > £RNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociae 
pospieszny, o godzinie 12 minnt 10 rano pocia mię.

ńoł^d^n %g .po8pl6?zV 1 o godzinie 12 min J  0 po 
a mięszany, o godz.uio 10 minut 31

_ _ P001%6 mięszany.
DO BTANI8ŁAWOWA: -a Stryj, rano o godzinie 7 mi. 

nut 5, wieczór o godzinie 6 minnt 66

ZE

ALBUM MEBLI
niezbędny podręcznik dla kapujących wszystkich sta
nów meble, zawierające 900 pysznych ilnstracyj 
wraz z cennikiem, jest do nabycia za przesłaniem 
1 złr. 50 et. przekazem franko u J .  W- &  
F r a n k i , stolarzów i tapicerów we Wiedniu, Leo- 
poldstadt, Obere Donaustrasse 91.

Tamże najobfitszy wybór rzetelnych, 
eleganckich mebli.

tanich i

Zwracamy uwagę Szan. Publiczności na ogło
szenie biura prredsiębioruw* pow ozu mebli i 
innych w zakres wchodzących czynności, p. Kon
stantego Gawlikowskiego.

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

SICIKWKMk
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny I arazo na kasze1 w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza,

PASTYLKI pekłoralne i do trawienia.
Henryk Mćlttoni, Karlsbad (Czechy).



Podziękowanie.
Zwłoki najukochańszego Diata na 

szego ś. p. Witolda, pokryła już ziemia 
wc/.oraj; lecz pamięć o jego isUości 
z nim razem do mogiły uie weszła*, 
niezwjkła wielkość orszaku pogrzebo 
wzgo, piękne wieńce, smętne chóry, 
gorące łzy były hołdem czci, oddanym 
zmarłemu, a nam, pogrążonym w żalu 
siostrom, smutną pociechą, źe cios, 
który w nas tak silnie uderzył, zasę 
pił oblicza i innym, że ciężar tej 
strasznej boleści dźwigamy nie same 
jedne. Dlatego za cześć okazaną ś. p. 
Witoldowi, poczuwamy się do naj
świętszego obowiązku złożyć najser 
deczniejsze podziękowanie: Wam, czci
godni dyrektorstwo teatru, za wasz 
wielki współudział w pogrzebie, Wam 
szlachetni artyści, za niesienie zwłok 
do mogiły, Wam, zacne artystki i 
artyści, za wieniec i pożegnalne 
śpiewy. Wam przyjaciele i znajomi 
za oddanie zmarłemu ostatniej na tej 
zi6mi przysługi.

We Lwowie, 25. kwietnia 1882.
Celina i Zofia Was.Lowskie.

Posznl uje się

m a f ą t k u
w GiiicJ obszaru od 3 z 0C0 m rgów, 
których ok .to s/„ części lauu niekoniecznie 
starego z grodeai i domem mie skalny oj 
niedaleko kolei.

tJpr sza sie o wiadomość pod Lteram 
A . B ,  1 0 0  poste rest. Krasne, (stacja 
kolei). 2 ł l l  i - :
i O O O O O  £ 0  0 - 0 0 0 0

§ A n t o n  P a u l y  q
0  c- k- urrz-

8 fa b r y k a n t  t o w a ró w
q na pościel,
.  ( /a le i J81S r.)
I) we W lE O S lir ,  V III ,

Lerchenfelderbii&pso, nr. 30, 
p' lecajwój obficie zaopatizemy .ikład A 
wszelkich »,aiunków ic warów n a  - 
p j j c l t  I ,  a to: ł u i k a  żelazne, 
ł  k ła d k i  do łóżek, m a t e r a c e ,  
szyto k o ł d o ,  p o ś c i e l  irp. tu
dzież swój wiejki wybór p i e r z a ,  
p n c h n , m e lin  i wygotowanego f  
ro s lia  l  U65 6 v  18 “

0  Cenniki z rycinami g ia tts i
Q franco, 
a O O  O O O O  tt O - O O O O *

S
l

P « l f fD / iW Ł
jllGUŁKI MbKISONA
i Pa ARTHAUO MOULIN.
- najlepsze ze środków czyszczącycli 

przeczyszczających Krew we wozelkicn 
słabościacL. złsgo przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zapluciu krwi. 1823 44—?

Skład główny w Paryżu u p. Archaud 
Moulin, nptekarzH 30- ulica Louis le 
Grand, we Lwuwit skład wyłączny ff 
-pi. p Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Nauczyc ie l ka
i wieloletnią praktyką, posiadająca grun
townie języki prakryoa c i ) i teorycznie: 
francuski, niemiecki, polski j  muzykę na 
fortepianie w wyższym .topniu klasyczną 
■iraz wszystkie wj ższe pizedmiuty szk^us, 
poszukuje nmieszczenia -a wsi. Aures 
B u Da. a Nt.hojecka, ulic1. Akademicka, 
1. 26, pierwsze piętro w oficyr: i, ostataie 
irzwi. Lwów. 2332 1 — 4

l > A r t A A A ^

Najtaniej "̂ w
świeże otrzymane, z pierwszo

rzędnych fabryk

Płótnu
STOŁOWĄ BIELIZNĘ,

ręczniki, chustki ao nosa,
Szirtingi i Perkale, )  

Lafłaiiihi zdrowia, f  
S karp e tk i, p o ń c z o c h y ,  *

. poleca
t  n o v >  n h- ą i U o n y  a A S D B L

< Jena Riedla
w e  L W O W 1 F

Na żądanie szczegółowe cenniki 
„ posyłam. *312 1—3 „
X v A / V W « l v  W W ^

Konstanty Józef Gawlikowski
poleca Szanownej Publiczności swoje

B iu ro  p rzedsięb io rstw a  p rzew ozu  i opakow ania  m e 
bli, lu s te r , fo rtep ianów , obrazów , k as  ogn io trw a

łych, o raz  in n y ch  przedm io tów , 
jakoteż r o z l e p i a n i a  pl akatów,

poręczając za wszelkie uszkodzenia, oraz za rzetelną i prędką obsługę.
U w aga : Dla członkow „Gremium chrześciansmch kupców i prze

mysłowców" i Towarzystw „Spójni i Rodziny" uskutecznia 
sie przeprowadzenie znacznie taniej. 23J3

Zamówienia przyjmuje się w lokalu Spójni" plac Balicki 1. 10. 
(gdzie drukarnia i redakcja , Gazety Narodowej.")

X
X
X
X

Z a k ła d  K ą p ie li  s it ,, iza i-y c ) . f ż e iazG tr. - b o /o w in c w i ih
( a n a lo g ic z n y c h  z F r ą n cen a b a d zk ie iw i)

W  P u f i t o m y t a c b  pod Lwowem,
k tó  eg o  z d r o je  w y s z c z e g ó ln io n e  2 o s t a ły  l i s t m  p o c h w a ln y m  n a  w y s t a w ie  p r z y r o d n ic z o - le k a r s k ie j  
w  K r a k o w ie  w  r o k u  1831.

hW ~ Bozpoeięeie sez-auu dn ia 15. m aju. 1
C h o ro b y , w  k tó r y ch  k i p ie l e  s ia r c u a n e  z ś w ie tn y m  „[kotk iem  u ż y w a n e  h y c  

ś c ie c  i  d n a  (R heu& atiw m uiś e t  A r t fc r i t is ) ,  z o łz y  ( i z k r o f i ł y ) ,  ch o ro b y  n e r w o w e ,  che 
k i ła  ( S y p h i l i s ) ,  z a n ie c z y s z c z e n ie  k r w i  m er k u r y a ln e , z a n ie d b a n e  lub g a s ta r e a ł#  c h ir u r g ic z n e  w  
p a d k i,  j  k o  t o : z w ic h n ię c ia ,  z ła m a n ia ,  r a n y , w a d ’iw e  b l iz n y  e te . ,  w o g ó ln o ś c i  w s z e lk ie  choro  
prz.»w ł«*ezne.

Przed bramą Zakładu jeat przystanek kolo Aicyksięcia, Albrechta.
R zkźad jazdy między Lwowem a Pustomytami podług Lwowskieg , tegaru:

3 "  J * ”  ‘ ' —  p r z y ja * 3 ł  '
—  g o d z .

■ o g a  s ą  G o
d o w e , ch o ro b y  sk ó r n e

O djazd  ze  L w o w a  —
I g o d z . m in u t  —

7 —  5 ra n o  # —
i 5 —  4 5  w ie c z ó r  —

p r z y ja z d  do P u s to m y t  
g o d z . m in u t  

7 —  49 ran o
6  —  29 w ie c z ó r

Kazimierzowska 37 
i Erygieka m’ędzy 1 l 3

P o k ó j  z  p r z e d p o k o j e m  (umeblo
wane lub nie) na pierwszem -potrze zaraz. 
Magazyny, wozownio,"Śta.jnia zaraz.

Bliższa wiadomość w biórze panu Jó
zefa Brenora Kazimierzowska 87.

Wszech nank lekarski cli

.ir.OTM Jmzytti
Q ordy nuje od 1. kwietnia b. r.

w  Karlsbadzie
K a is e r r u i i ś s e  kWbóJViSU“.

Dla grających na cytrze.
Powodowany wdzięcznością fl'a _p 

S ia n ia  A x e r , który w deść krótkim 
izaeie pozn.jomił mule gruntownie z grą 
iacytr*e, poleouin tegoż wszj itkirn u izą 

cym się 1 miłośnikom gTj, jako umien 
oego i zdolnego nauczyciela. 2331 1 —1

L. Kieltz z Warszawy.

O djazd  z  P u s to m y t  —  p r z y ja z d  do L w o w a
g o d z , m in u t — g o d z . m in e t

7  —  36 ra n o  - -  8  — 3 0  rano
7  —  29 w ie c z ó r  —  8 —  20  w ie c *

Podczas sezonu kursować będzie osobny pociąg w południe
P o m ie s z k a n ia  w  z a k ła d z ie  ty g o d n io w o  od 3 z ł .  do 7 z ł .  W *kt p o d łu g  c e n n ik ó w  r e s ta u r * -  

cy j L w o w s k ic h . S t a ł j  l e k a .z  w  m ir ja c u . W  tym  ro k u  z o s ta n ie  n a d to  o tw a r ty
■ ' osobui oddalał hydropalyczny. =

B tŁ - żiwroca się szczególniejszą uwagę r.a k ą p i e l e  b o r o w i n o w e
(Mouibdder), które pod względem skład4* swego chemicznego nie ustępują wniczem
k tpielom zagranicznym i  moqą być z  równym skutkiem utyte w cierpieniach ko 
oiecych j<.k F  r a u c e n s b ~ o. z V i c 2219 8—10

złr -.PO 
„  — . 2 0  
»  8 -

: - m

D o  n a b o ż e ń s t w a  i n a j o w e g i
p o le c a  k s ię g a r n ia  Seyfartha i CzaykoWskiefl3 w e  L w o w is

n a s tę p u ją c e  k s ią ż k i :
Ks. H( łomnsktego: „Mir i^c Maj" .
Es. Eoły.'.jkiego: , Czytanie majowe" serj* £
K s Krukowskiego4. „Kacsni* o Najśw. Pianie M»rji 

Nowe na ikl majowe"
Lassem: „Miesią Marji" nabożeństw o Jo M B z 1 ou.de.
Miesiąo M urji\ „Rusmyślania na » -źdj dzień miesiąca" książka 

p-ilbconą ks.. aro 3 gnitź Przyłusłdego 
Ks. A/ou>a\v*>skiegoi „Aiieatąe Marji" .
Nowenna do M. B o tku j nieustającego ratunku  
O. "Prokopa, kapucyna. ,Żywot Małki Bożej"

— „Miesiąc 
Es. L . Sobeckiego: Wykład uaLożcf Ł różańcowego"

— „81 rozmyślań o świętach M. B.“
„Żywy Różaniec Marji na 1 5  ka.tkach z obraz, 

ek o NL>p,
— „Żywy l i
— „Wykład godzinek

Liguorr „Uwielbienia Marji Panny
puczęcin N. M. P.

—.78
— 40
— .48 

150
—.40 
—.25 
—.2ł 
—.3) 
- .2 5  

1.80

ceny
Do zamówień pod ooaską dodaje «n_ 6 et. do ceny niże* 1 i r.; u*» 
l zł. i wyżej 15 ct. z rewersem zaś o 10 et. więci*1 2324 2—2

Roẑ mIM (*hfli:f‘ln s^zklegof
X  z pierwszorzędnej cbmielarni krajowej w dobrach JEks. A. hr. Potockiego,
X  Której chmiel i i  wystawach zagranicznych i kraiowj ch jako najlepszy I XX.
X
X
X
X

> !
x
0
X
XX
X
?
5

Uznany i premiowany został.

1000 sztuk sadzonek złr. 7.
Za opakowanie poucza się tylko wis.sny wydatek. 

Zamówienia za gotówkę lnb w p< łowię zadatkowano, przyjmuje
X
X
X
5
X
X

Główny skład nasion
T c c f l l a  Ł n c ^ & e g o ,

we JLwowle,
zaś wyselki uskutecznia Zarząd chmielami.

Równocześnie f .ca:
Lucernę francuską o r y g in a ln ą , p ew n ą  i  czyB ią, 
Kukurua ę amerykańską „ k o ń s u  z ą b “

po Lardzo miernej cenie. 2115 2 a

i
':17>ŻŻ 3 4 IM T - RAFHAEL

Poszukuje się do rabyci.
d w o r k u ,

co najmniej o izsśoin wygodnyah poko
jach, z ogrodem, nai przedmieściu, lecz 

niezbyt Jaleko od miasta, lub tei
o g r ó d k a ,

nadającego się do zbadowsnia dworku 
Sr „Iciej rielkości. Chęć .przed‘żr mający 
leefióą się zgłosić, ile możnośoi bez | - 
sr duiKÓw, na ulicę Halicką 1. 41, drugie 
piętro, 5i:j arzwi. 2.3ś i  1—2

W y s z e d ł  z d r a k a :  p
ZB IÓ R  USTAW

i  rozporządzeń zdrowotnych
. Łowiązujących v  król. ■ ialtcjt t Lo- 

do.i.eiji z V7. ks. Urakowskiem, 
zebrał, ułożył porządkiem chronolo-1 

gi wiym i jJał 8
Dr- J n l i a n  O l p l ń s f e i

tomów ■
Jako dodatek co tomu czwartego: 

„Treściwe opita nie chorób zaraźliwych 
|  z vi. rząt don owych" tudzież „Oglę

dziny bydła i i. ięsa zarazem % po'i- 
c a targową dotycząc, bydła* epr&oo- 
w»t i ułożył dr. Julian Olpiński. Cena 
całego dzieła wrrz z d idatkiem 6 zł.

Nabyć moż: a u wydawcy w Trem
bowli, za pooranieoi poeztowe n. 

« s o n n m H B m a m M n n a M H M

„ Wm'. Saint-Raphaeł ze znan ■, en win je s t najbogatsze i* pi n  ̂ a s ta i 
uzrtrawiającii, wzmacniające i toniczne. Prz; .emne dia iołądka, s ta 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młoaych kobiet, dzieci i osób 
18 podebzłym TneKU Wybornego smaku, uależy do rzędu win nąj ba- 
1.. ic.iniej działających na zdicw ie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jo d /eu u .

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowis w aptekach P P . Mikolascha, Krzytanowskicyo, 
w cukierni u P , Bothndera i  w magazynach win.

l 3 x .p o r t . : Cle t ro p 16 du Yin dtSt-Raphael.a Vaience(Dróme), France
W handtn .ł»w» Mn«-Wr»wi «.•» -rz h *o*G

r
Z 9 u m ó E Q £ f ,  i ! O O Q i

K a ito r  w y^iiai /

e k. v prz. gal.

akcyjnego Banka Hipotecznego
Kandydat notarjalny

z praktj ką adwokacką, znajdzie zaiaz 
umieszczenie w binrze c k. notarju- 
sza w Dubiecku. 2316 1— 8

A p t e k a
w mieśc e 6 tysięcy ludności licząc-tm 
brze urządzona jest zaraz do sprzedania. 
Bliższych szczegółów ndzieli WPan Kuhl 
poezmi trz w Ohorostkowie. 2325 - 2—3

?! Cztery medale zasłngf 1 Ust pocnwalny!!
Z n a k o m ite  p o w o d z e n ie  i  p o w s z e c h n e  u z n a n ie ,  ia k te  z y s k a ły  m o je  w y r o b y  NA  

W Ł O S Y , z n ie w a la j ą  m n io  do p o d a n ia  do p u b lic z n e j  w ia a t

P I I I F T
n o ś c i ,  źe

O  IV

a h u k * : ^  : x x * * H U * n n u i  * x n * * x n *

X
X  X X
1 
X  
X

w ło s o m  s iw y m  i  w y p łó w ia ły m  p o  k ilk u k r o tn e m  u ż y c iu  ? r z y w r a c a  p ię k n y  u a t u r a ln j  k o lo r .  
P IL 1 P T 0 N , n ie  fa r b u je , le c z  t y lk o  o d m ła d za  v  ło e y ,  k tó r e  pod w p ły w e m  t e g o  z u a k o m i-  

t e f o  ś r o d k a  o d z y s k a ją  p ie r w o tn ą  b a r w ę . —  C eo a  f la k o n u  \  z t .  50  e t .

naj i ln i e j s z e  
w e  w z m a c n ia

W  A L E N T 1 N  ^
w y n a a a n ie  w ło s ó w  w  p r z e c ią g u  d w ó c h  ty o o d n i w s tr z y m u je ,  c e b u lk i  w ł o s o -  

i  do w y t w a r z a n ia  i porostu * w ło s ó w  p o b u d za . M ie j ic a  w y ł y s ia ł e  n i -p r * e -
d a w n ie n e  p od  d z ia ła n ie m  teg-o śr o d k a  p o k r y w a ją  s i ę  p le k n y i  

P ó ł  f la k o n u  1 z ł .  6 0  e t .

r JV I  G  R  E  T  1 N  i

w ło s e m . C a ły  f la k o n  3 z ł .

P o  d łu g ie m  d o ś w ia d c z e n iu  u d a ło  s ię  j i ę  m i w y n a le ś ć  w y b o r n y  ś r o d e k  d o  n a ty c h m ia s to w e g o
fa r b o w a n ia  w ło s ó w  n a  t r w a ły  i p ię k n y  k o lo r  c z a r n y  lu b  c ie m n y ;  j e s t  on z u p o ln ie  n ie -  

X X  s z k o d l iw y  i w  z a s to s o w a n iu  b a rd zo  p r o s ty . —  C e n a  1 z łr .

X  Olejek tanin wy, EHrSŁftSł jr r cBi* i?0',ttdia ",ł0,y doT ro''X i 
X Pomada cumowa, r S ‘ĉ a-^nSl'i8<.Br̂ we 1 iapLbi'*a WTpa4aniuX
^ 0  W  A / l  i j  do z m y w a n ia  w ło s ó w ,  z a p o b ie g a  t w o r z e n ia  s ię  łu p ie ż u /  o ż y -  ^ 0
W W  >» i r l i c l  U ł t C l l o J U c t ę  u tr w a la  b a r w ę  i  p o ły s k  t y c h ż e .  —  F la k o n  8 0  c t ,  W * ?  i

J .  I H N A T O W I C Z
2.036 2—7 magister farm acji i  chemik sg/dowy.

x
X
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F a b r / k a  we L w o w ie ,  F i l i a  w K r a k o w ie ,  E n k i e h ń i e e  1 .3 0 .
. - ___  . „ a p to k

-T a m ro g iew icza , w  P r z e m y ś lu  u  p. N a h lik a ,  w  P o d h a jc a c h  u  p . K a r z y k ie w io z a ,  w 'S t r y j u
G łó w n e  s k ła d y  w  a p to k a c h  : W S t a n i s ła w o w ie  u p . S t e c h e r a , w  T a r n o p o lu  u p- ^  

i r o g ie w ic z a ,  w  P r z e m y ś lu  u  p. N a h lik a ,  w  P o d h a jc a c h  u  p . K a r z y k ie w io z a ,  w  S tr y ju  
u p .  D r ^ g e w s k ir g o ;  o r a z  w-o w s z y s t k ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  s k le p a c h ,

Przeciw grzybowi domowemn
butwieni., ■.gniliznie, tworzeniu się grzyba w browarach itp., polecam pod 
gwarancją dr. H. Zerenera A n i l n  r n l i a i .  TakOAr. z e s t a ł o  p r z e z  c. k .  
ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 1. Imego 1382 
wszystkim c. k urzędom budowniczym do użycia zalecone. . >o napuszczania 
materjału drzewnego przeciw pożarowi, w teatrach, szybach, mtyni-ch itp. 
zalec„m moją od płomienia bezpieczną p o w ł o k ę  J b o io r o w ę  * e  
s s k b c n e j  * ody. ^87 1—3
Chemische Fabrik, C ia s ta  w  S c h a l l e h n ,  we Wiedniu, X. Bra. 

Sltład we Lwowie u Hubner et Hanke.
^Rsei^szmssmmisMsaioaassims

m m u s  m tm m e m m m z m m m m

D la u trz y m an ia  zd row ia  u znaną  została  od d aw na najlep iej |

kuracja krew przeczyszczająca
1 1  UL w i o s n y ,

gdyż przez to usuniętym zostaje ..-'-jeden ’ r otgani.mia spoczywający 
zeród ciężkich chorób 

N a jle p sz y m  l  n a jsk u teca iL ie jscy m  ś r o d k ie m  a a  to  Jest
H E R C A IL N E G O  W ż iu o c n lw n y

Syrup Sarsaparilla.
J .  H e r b a b n e g o  w z m o c n i o n y  s y r .^ p  s a r s a p a -  

r l l l o h y  działa łagodnie rozpuszczająco i w wysokim stopniu 
krew poprawiając, albowiem wszysthie osLe i chorobliwe pier
wiastki, które czynią krew gęstą, i do szybkiej cyrkulacji nie
zdolną usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i chorobliwa soki, nagro
madzoną żółć, przyczynę wielu chorób z ciała w sposób nieszko
dliwy i bez bola wydziela. 1871 3—12

Skutek leyoh jest on wybo, ny przeciw ctylości, uderzeniom 
krw* do głowy, na szum w uszueh, przeciw zawrotowi, holu 
głowy, goścowi i cierpieniom hen oroidalnym , zaflegm eniu żo
łądka, złemu trawieniu, opuehnięc u wątroby i śledziony, d a l j  
przeciw opuchnięciu gruczołów, elośhwgm liszajom i wyrzutom 
naskórnym.

Cena orvginalnej flaszki z broszurą 85 ct, pocztą o 15 ct. 
wiece’ za opakowauie.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji we 'Wiedniu; apteka 
„znr Barmberzigkeit" JT. H e i b a b n y  Neubau, Eairer»tr. nr. 90. 
Takowy nabyć można we Lwowie: w apt. pod „Srebrnym Orłem" 
Zy*T». Ru-ikeia, w spt. P. Mikol-.rcha i H. Blumanfelda; w K rako  
tłie: w apt. Ernesta Stockmara; w B ia łej; w apt. A. Eeichwta.
E. Kellera; w Bi zeżauacllt w apt B Dembińskiego; w B orszczo- 
T ie; U Niomcze .ik i; w CzernicWCach n Goliolowsk*ego; w 
D rołiobyczn: w ant. L. Dcbraykiochiego; w G nrahum ora: E. 
Botezt,t; w JAlOSławiU: u J. Roba .;  ti h i. lp o łu u g  n F. 
Fritacb; w K ołom yi: u J. Sidorowiece; w K ryiiicy: u H. Nitri- 
bit; ^ Mi l ó wc e  M. Qnirini; w MiclcU: u A. Palikow a iego; 
w R ailym nie u A. Kaipińdkiego; w Sadagórze n R^binowicza; 
w Ś n ia ty ilie  U F. Niemccowskiego; W Suczaw le: u N. Karaczew- 
skieg-; w S ta n is ła w o w ie : w rpi. A. Baila; w  Sadow ej Wr* 
»zni Włodzimirski. w U strzyk ach  u J. Riedla; w Ż ółkw i; w 
c. k. apt, tbhoduwej A. Dadlec.

i sprziwdije
W ^ .r s i ; > 3 ©  ® f€ ,U t a  i u u  i d /

w a ru n k a m i n « jp rsysi^ p m ejd z .e

m  sL ś &j'  W szystkie poleceni:, i  prowincji wykonają się bezzwło-■
g  czai® po tursio dziennym, bez doliczenia pmw:zji. 2’ 62 8—?

oogocxwo.ocxmocioo o r s o c a ^ c  o

@!|0 L IS T Y  <kiljpQfecKne
5 ° |o  Listy hipoteczne

jar “* i
5% preniow»iM? Listy Jdp^tccnne

które według prawa z a. 1. lipca 186S (Dz. p. P. ^ X iT in .  N. 93,) 
i najw- post. z dnia 17. grudnia 1871, rao^ą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowy cła, papilarnych, kauoyj małżeńskich wojsko
wych, na LauCjO służbowe i wadja-^aa w tymże kantorze do nabycia.

Dr. J. Konkolniak
osiad ł w  S tan is ław ow ie .

[Mieszka od 1 maja r b. przy ul.
KazimierowsKiej JN‘r. 12.

12242 2—6
nr i iB ium unnm iiinnnini^iiiM ii w e 1 1

Klaister szewski
i iękny, cienki i źćłty, pierz siei j« kości, 
oleoa przy dołaozeńi auatka resztę 
» zaliczeniem p^y odbiorze najmniej 6*. 

tilo, la  1GJ ki l ,  43 zł. i 2prot, b> Oi to. 
iste Dampt. Stakerfab.ik, E. Piztern.k 
-•'e Wiedniu 7. Bez. ' 187' 7—12

S p ó l n i b a

z wkładką do 2000 zł. poszukuje się do 
eleganckiego interesu przedstawiające
go najświetniejsze widoki, jedynego w 
tym rodzaju w Wiedniu. Zabezpiecz- 
się wspólnikowi przy znpełnem utrzy- 
i mniu 800 zł. minimum rocznego do
chodu Panie mają pierwszzństwo. 0- 
fe. ty r 5, maja przyjmuje W Żróbe- 
cki I. OppoLergasse 4 w Wiedniu. 

2340 l J

Knak^mite powodzenie

4 i -1 jBflt 10 6

M ą c z k a  r j z o w a
przygotowana z Bizmutem

dla iego t ,  dzf ita szczęśliwie na skórę 
n l e d o s i m i o n a  p r z y s t a j e  a o  

« ia k a , nadaje
eerze ówleżośó naturalną-

CU. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu  

9. nr ulioy de la Paiz, 
Znajduje się we Lwowie we wszy

stkich składach perfum i domach 
fryzjerów.

a d r o jo w .is k o  k ą p ie lo w e  s ia r o z a n e ,
przeważnie d a cierpwr arłrytycznych i reumatycznych, 

odlegle 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludwika.

Sezoa kąpielow y trw a od 20. m aja do 20. wrześaia. 
Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jana,

Z kład poiiada 12 domów o 18u pokojach pr*watn)cb, około 3X< n włościan.
W miej*cu nrząd pocztowy, telogrsfięznj, sp ekz domowa pr^ez lekarza  ̂

ulrzymysana, dwi restauracje, sklep . oflami minoralnemi, ozytelnia. mnz/ks 
pod dyrekcją bPpe’.mistrza weteranów S. Bogens, park rozległ,r, siit balowa i t. d

Łazienki « roiu bieżącym przebudowane i weding wj kgow balncotechniki 
nrradzbne.

Na rzec* e Wercszozyce wybudowano łazienki dia kąpieli zwj k ych.
Komunikacja ułatwiona jnżto wozami portowymi, ju7 fiakrami tak z Gródka 

jak zo Lwowa.
Pociągi kolejowa przyohodzą do G.ódka: z Krakowa pospieszny o godż, 4t * 

min. 35 raao, mięszany o gd. 10 m. 2 p-zed poi. i gd 8 m. 1) wiec.; zo Lwowa 
zaś p ep i sszi y  gd. 11 m. 20 m. wieo., mioszany gd. 5 m. 26 rano i gd. ó m. 49 
popołudniu. 2339 j _3

Bliższyon wyjaśnień udz w a z^rz«d zakłada zdrojowego w Lubienia.

B e i
i  Bez w strzy h lw a n iii

Dez le *•„ *• i urzebik&<’sająe/eh tiawrie- 
niu, tudziM be, chorób nbitępnyoh i 
przerwania * trudnienia, wyteoza we
dług zupełnie nowej metodj, doświad

czonej a niezlicionjoił wypada -.ch 
upilawy mocnei e, 

tak Świeżo powstałe, jaaoteł bird«6 *j- 
t .arzei a, naturalnie, gruntownie i szybka

h a r t h a n h ,
-złonek lekarz kiego WydziU-, 

w Wiedniu Sfcii, Habsbnrger„ nie jak 
d«. -rii-.j, lec* 8fc.lt, Seitorgazse, S i  11.

Wy'eozŁ tskże wjiłnty .kćrnŁ i  ę- 
łe  i*, u pławy u k-blet, bla-iaetię, 
niepłodno/-4, u^ław/, 1941

osłabienie m . i k i « .
bez wy-zy lania i bez wyp. lania, ^ wnie 
leczy ej tlili. 1 wnońj rne>
k i e  p  rodzaju ca pomocą k.rea- 
pcuuenoji Za dyakreoję ręcjT, a nŁ tą 
danie v/j*yła bezzwłocznie lekarrtwa.

Prem iowane w Łyonio 1878, W iedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srobr

S a x le h n e ra  ź ró d ło  w o rly  g o r ż k ie j

H U K Y A D I  i M m
analizowanej przez J L ic b ig a , B u O s e n a ,  i  r t  _ b u it  » a . tndzież apro
bowana i ce łona według orzeozenut znakomitych lekarzy Bfcfliberg.r*, 
Bertleifa, Viteh w a, Hirscha Spiegelbetaa, Śeaaauiuego, B a 'a Num  
bauma, Es o ars cha Kussmaola, PrledreicL., B ch u ltie , M  la  ffun- 

derllelui, itp- uznana i poleoona jako
najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 

ze wszystkich wód gorżkich.
Składy we wszystkich handlaoh wćd mir 6l sinych i prawie we wszyst

kich ftp1’ kacn, Je-inakowoż ip się, ażeby w .kład* :b żądano wvraś .e 
b a i k b n e r a  w o d y  g o r i k l e l .  2215 4 - 2 0

Właścici6r :~  Ą n d reąs y ^ ^ e łfF .e r Budapest.Z
Niflorzemaialne iw o oa km  i wierzcie im a
ua wiosnę, i najlepszej styryjskiej materji wełnianej, w kolorze popiela

tym, brunatnym, lub czarnym naturalnym.
Lekki płaszcz dla turystów z kapuzą zł. 17. 2196 6—?
Lekki płaszcz do podróży lub polowania Zł. 10.50.
Lekki menźykćw-iueksjkaii, szawłok lub zarsutka zł. 12 do zł. 20.
Całe ubranie z nieprzemazalnej materji modnej 20 zł. do 30 zł.
Modne paltu damskie od zl. 10 do zł. 20.

jm j~  Nieprkemakalue aapelasze gamuwe H i  
dla panów, pań i dzieci od zł. 2.60 do zł. 4.

Wszelkie gatunki gumi wio3rnnej, letniej i zimowej, materji gumo
wej modnej, dostarczam ua metry lub w gotowych sukniach za pobraniem.

J o h a n n  G u n z b e r g ,
sk ład  fabryczny .a b n a  w  G raea  b t jr ja .  

W y d a je ?  i w ls ś d e a l t  J .  D a L m ń d d  i E  G ro iau i.

J A M A  H O F F A
bkonccntro^rane p iw o zdiGw ia z ekstraktu sło
dowego, cu k ie rk i z ek strak tu  siadowego, czeko

lada  słodowa.
Tysiące, o k tó ry c h  zd ro w iu  w ątpiono, zaw dzięczają  

tem u  zbaw iennem u napo jow i sw e życie i cieszą sii” 
n iem  obecnie.

Do c. k. dostawcy nadwor. p. J a n a  łloffa król. r&doy komisji, 
po.i,.i’ajza c. t .  ałoteg: k.-Łyźa .acługi z koroną, kawa1 -a wys. orderoi  

l« es. i -h i niemieckich, i wyłącznego fabrykanta .  .n  Hońa o. trakt j  eło- 
lowcg.i, dostawcy nad w. r i i i  La ąłąt Europy, we Wiedniu, fabryka: G*-a- 
benhof, Btaui.erBtraaie . Kantor i skład f.bryożny: Graben, BrSuaei-at. 8.

Najnowsze pnbliezne podziękowanie z dnia 8. Lwie- 
ituia lo82 o widocznem i ( udownrm wyleczeniu kataru, 
kaszlu, chrypki, cierpień piersiowych, żołądkowych, 

krtani i su cnot.
Przez dv a lat cieipiałetr aa k it .w opłucnej i krtań tak dalece, ie  

rie nogłeni głośne słowa wypo^p.e lzieć. Pierwsi p.ofesorowie we Whdnia 
wysłali mię w zeszły a roku do Gloiehenbtrgu i Nioei, powróciwszy * Nicei 
używam od miesiąca p.ńikie wyborne piwo zdrowii i panu na cześć o- 
świadezsm. f*- moje ci- pienie nietyico asanęło się przez iży ie pańskiego 
Hoffa piwa zdrowia, lecz nabrałem wielsiego apetytu i czu:ę się zdrowym 
zupełn:'e. Upraszam pana tedy, ptzyiłaó tni dałszyrb 15 fluzek i zostaję 
z poważ niem Franciszek H w ly ,

fabrykant ubiorów męzkich ł handel sukna. Mariahilfsrstrasse, 69.
Wiedeń, 8. kwietnia 188*. 19o8 1—4
Główny skład t ła  Lwowie i Z. B .uKer, J. Beiser, Piotr Mikołasoh, 

EL Blauenfcld aptek,, Karol o»D v*n handel. Biała: Zahyiurzan apt. Bro
dy: *«z...tŁie apteki, BóeMiiti: Michnik. 0> • heUc J. Golirhow-k., Bełde- 
wics spt-. bracia Tabaka*-, Ign. Sohnirch. Itrohooycs: T. Jabłoński, do Uo

S  ' "  •
Tanig  ̂
śuiew i
s z ó -a : ... . . . . . .  . . .  . . .  ______
K. Meresch, Aieit dewio ; apk Sanoki Hocbdorf, Tara Fromm- Sądowa W i 
ssnia: Wal «7łod-lnierski apt., Jtai.tsławiw. Ja . Macura apt. Stryj: D. 
J. Nus ienblatt A Cmp., obie apteki. Sucsawa: Eu. Lii’ a . apt.; Tarnopol: 
wszystkie apteki. % uwuo: Dr, Tomas-zevski apt., tudzież we wszystkich 
aptekach w kraju. 1 .7 có ń* of':

brssyiiieoki, Rftoałka apt Jąrosław: J, Bhnm apt*, S. Bllenberg, Wiwocld api 
Jasło: T. W. Barglewioz ąp t, Kołouyjj. , Jul Bldorowio*. Joan

MC lila A  proszk i seid licM e.
Tylko prawdziwe,

jezeit na ksid-j tiyki^ie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 30 I i zawsze z ni j lepi zym skutkiem oży
wi ne na wszclkiegc rodzaju c h o r o b y  żołądka  
i przeciw *w IchkilęteuiU tfń w łe ilia  (brak 
auet/ta , zatwr dzenie i t p )  przeciw k o n g « *  
ni, n. k rw i l  c ie rp ie n io m  lae ao, •  
d a lnym . Szczególnie zalecone usobom, zatrudnio
nym przy zajęcia siedzą'ęrńt
Fałszywe wyroby będą sądownie ścig&ne. 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Olei tranowy M, Krohn & Cmp.;
“  od

z  o p l s e

w  B e r g e n  (w NorwegiiJ. Ze wszystkich 
w handlu )najdującycH się gati nków jedynie 
odpowiedni do leczniczego nZjtkn. F ik  s z k a  

u ż y c i a  k o s z t u j e  1  z ł r .  w .  a .

Główny skład wysyłek u A "Moll. c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
JTp rastsa otę P  % publiczność, myraśntc Jąicć preparatów M O LL A  i U tylko przyjmo

wat, Uj*e cjtat sone są ma, ką ocborMt, i podp^em.
Sk-sdy w * Lwowie: J J 1- W. Królików jLi, źg. Rucker ap, St. Markie.lct, W. Harssałluewicz J. H*ake,
w I iaiej t  Soishei % ^pudk,, Anch apt.; w -iTOdath: M, Koiał i i E Lii-ka apt.; v B-jum sih  L  Neumana; w 
Cttrrsioucaca: Igi „cy ScŁniren, C, Aith apt., J. Golichowski apt.; w Drohobycz*: Dobi-ayniucki apt.j w Clinto
nach: L . Eołia spt., w GuranU»orai A, Bolezai apt, w m-hc j l . _l. Łutiuuusr upt.; w Sit tią tynti W. Czerski ap., 
w Jarosławiu: J uhm i u WUł&clJ apt.; w Krabowio: F. Sobierajski i W. Redyk ąpt., M. Jawornicki, K. Wiśniew
ski apt m L ttranoffit A. hSui1 ,s apt., w Sutlcw. K. Pawlikowski apt.j w N & e t S ą c z u :  B. Jakubowski i,pt^ w 
Nowym Targu: I*.. L»nr; w z  od toloezyti ath: G. Morawetz; w Frseuo 4sku: Bwitalski apt.; w p?»e*i (Ks: F, Nab
ij., F. Gaj< czka; W |»t*«ne»eą J uchaitter a Oomp.; w Sj4 oorze: J. Aieh*iewięs apt C- Marach apt.; w Staui- 
łławgrfte: Alb. Atur*>zluz apt.; jjf Stryju: 3. Zyórshi apt; w Ssctakowyt Rappanort; r  j/a m o p o l-4. B. Frantz, H 
Kshane apt., F. JainiOgiewicz apt,, A. Si ora wet z spodk w Ta: r.-ttie- W. T. A. V hlogósk i, 'V Mhluner Comp., 

F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig- Brosig; w Z bw ału: N £ łssermf nni w Śydaceoicie: M. Bardasj ąpt.

Oipowitśsiftlay nś«ktef Jan Dobrzański. Z d ra k a ru  ,sG asety  E a ro d o w q .(<


